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STAWIŃSKI . 


Porozumienie pomiędzy Wielką Brytanią a Japonią? 


Konflikt w Tientsinie 


zostanie podobno w przyszłym tygodniu zlikwidowany 


Z Londynu komunikują urzędo- 

wo, że w przyszłym tygodniu w To 
kio rozpoczną się oficjalne roko- 
wania między Wielką Brytanią i 
Japonią w sprawie załatwienia kon 
fliktu tientsińskiego. Płaszczyzna 
dla tych rokowań została uzgod- 
niona między ambasadorem bry- 
tyjskim w Tokio i ministrem spraw 
zagranicznych Japonii. Rokowania 
wychodzić będą z założenia, że kon 
‘flikt w Tientsinie posiada charak- 
ter lokalny. 
"Rozpoczęcie rokowań brytyjsko- 
japońsńkich w Tokio w sprawie 
Tientsinu, zdaniem prasy japoń- 
skiej, zmierza do pokojowego za- 
fatwienia sporu. 

„Asahi Shimbun* pisze m. in.: 
„Tokio uważa za niepotrzebne po- 
gorszenie stosunków japońsko-an- 
zietskich i jest skłonne poszukiwać 
pokojowego załatwienia incyden- 
PEED ATE PIO TO TE POZA 


ludność austriacka 


zmniejsza się 
pod rządami hitlerowców 


W wyniku spisu ludności z 17 
maja Austria posiada 7 miln. mie- 
szkańców, w tym Wiedeń 1.919.000 
spis wykazuje spadek ludności Au- 
strii o 1,4 proc, w okresie czasu 
od marca 1934 r. po dzień dzisiej- 
szy. W sprawozdaniu urzędowym 
podkreślono, że pomimo włączenia 
do Wiednia gmin okolicznych w 
promieniu 25 km., miasto to nie 
mogło osiągnąć liczby 2 milionów 
iże główną przyczyną tego są: 
1) emigracja Żydów, 2) niezwykle 
silny spadek urodzin, a powiększe- 
nie się liczby ludności Austrii o 
250 tysięcy, a więc do 7 milionów 
powstało na skutek przyłączenia 
dó Austrii części Moraw południo- 
wych. 


japońskiej stwierdza, 
japońskie zajęły wczoraj Fuczou, 
port i stolicę prowincji Fukien. 


tów, 


skie z realną szczerością”. 


SYTUACJA W TIENTSINIE 
POPRAWIŁA SIĘ 

Reuter donosi z Tientsinu, że sy- 
tuacja w koncesji cudzoziemskiej 
poprawiła się: nadeszły bowiem 
duże transporty żywności, co spo- 
wodowało zniżkę cen. 

Na granicach koncesji, strzeżo- 
nych, jak wiadomo, przez wojsko 
brytyjskie i japońskie, sytuacja 
uległa odprężeniu. 

PRZYCZYNY NAGŁEJ USTĘP- 
PLIWOŚCI JAPONII 

„Times* omawiając sytuację 
w Tientsin,e stwierdza, że Japonia 
bardziej, niż którykolwiek z kra- 
jów, jest wrażliwa na represje go- 
spodarcze, ponieważ rozwój no- 
wych gałęzi przemysłu japońskie- 
go zależy prawie całkowicie od im- 
portu zażranicznego i w dużej czę- 
ści od importu, pochodzącego z im- 
perium- brytyjskiego. Poza tym 
przemysł japoński uzależniony 
jest od krajów posiadających duże 
zainteresowania w Chinach, które 
to państwo mogłoby zastosować 
politykę długotrwałego bojkótu to- 
warów japońskich. Armia japoń- 


jeżeli strona angielska jest | ska jest skrępowana i nie wytrzy- 
gotowa przyjąć postulaty japoń- | małaby długiej walki gospodarczej. 


Czwartek 29 Czerwca 1939 
Cena numeru 10 gr. 


X% 179 


Drobne za 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 
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do 100 mm. gr. 
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1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. zwy» 
tzajne gr. 40. 


20, powyżej 100 mm gr. 39, 


Za trest ogłoszeń redakcja ale odpowiada 


(o się dzieje w Czechach 


Opór Czechów przeciwko swoim 


ciemiężcom przybiera stale na sile. 
Każdy dzień przynosi nowe akty 
sabotażu, nowe zabójstwa. Po mia- 
stach i wsiach krążą ulotki, które 
nawołują ludność do zachowania 


-Pierwsi rekruci 


z powszechnego 


poboru w Anglii 


Nasze zdjęcie przedstawia jeden z pierwszych oddziałów 
: g powszechnego poboru w Anglii. 


swej odrębności językowej, kultu- 
ralnej oraz oparcia się wpływom 
germanizacyjnym najeźdźców i za- 
powiadają bliskie wyzwolenie oj- 
czyzny. 

Bójki w karczmach, barach, na 
zabawach 'tanecznych, na ulicy 
między Czechami a żołnierza nie- 
mieckimi są na porządku dzien- 
nym. Zajścia te likwiduje Gestapo, 
która aresztuje masowo, zwłasz- 
cza młodzież i wywozi ją przeważ- 
nie do niemieckich obozów koncen- 
tracyjnych. "ra 

Czechy budzą się z odrętwienia. 
Ludność przyzwyczaiła się do ter- 
roru i odpłaca, jak może, Niemcom 
pięknym za nadobne. Nienawiść 
i złość wzięły górę nad bojaźnią. 
Czesi wiedzą, że niczego dobrego 
od swoich „protektorów“ spodzie- 
wać się nie mogą, że żadne obiet- 
nice nie będą dotrzymane. Obieca- 
no Czechom równouprawnienie. 
W praktyce równouprawnienie wy 
gląda tak, że Niemcy wydają roz- 
porządzenia i rozkazy, a Czesi mu- 
szą je wykonywać; zamyka się 
szkoły czeskie, a otwiera niemiec- 
kie, zglajchszaltowało się prasę, 
demobilizuje się armię czeską i wy- 
rzuca na bruk niewygodnych urzęd 
ników i oficerów. 

Praga ma burmistrza czeskiego 
(dr. Klapka), ale obok niego tak- 
że niemieckiego (Pfizner), pomi- 
mo, że mieszka tam zaledwie 5% 


zaostrzenie 


blokady 


Chin 


Ameryka i Anglia nie uznają blokady 


Oficjalny komunikat admiralicji 
iż wojska 


Katastrofa 


olbrzyma 


transatlantyckiego 


W Southamptur. uległ katastrofie wielki transatiantycki 
hydroplan angielski „Connemare*. Na hydroplanie pow- 
stał pożar, który z kolei spowodował eksploatację benzy- 
ny. Olbrzym ruuął do morza i zatoną. Na naszym zdjęciu 

wydobywanie kadłuba hydroplanu z morza. 


W ten sposób, jak podkreślają 
japońskie koła polityczne, Japonia 
opanowała -wszystkie ważniejsze 
porty Chin. Blokada morska Chin 
będzie -óbecnie ząaostrzona, aby 
odciąć Czang-Kai-Szekowi dosta- 
wy materiału wojennego i zadać 
decydujący cios góspodarce obsza 
rów chińskich, znajdujących się 
pod władzą Rządu chińskiego, 
AMERYKA NIE UZNA ŻADNEJ 

BLOKADY JAPOŃSKIEJ. 


Jak wiadomo, Japonia ogłosiła 
= m ANM W 


blokadę Swatow i Fuczou. Anglia | niczeń 
nie uznała blokady i zawiadomiła | przez władze japońskie w porcie 

Konsul| Fuczou. Komunikat stwierdza, iż 
że port| Japonia poniesie odpowiedzialność 
Swatow znajduje się poda okupa-|za szkody, 
i że władze japoń. | Stanów Zjednoczonych. 


o tym władze japońskie. 
japoński odpowiedział, 


cją japońską 
skie nie zezwalają obcym okrętom 
zawijaćć do portu. Wolno będzie 
ty'ko raz na tydzień dostarczać 
żywnoścj i pocztą dla cudzoziem. 
ców, zamieszkłych w Swatow. 
Departament stanu Ameryki o- 
głosił komunikat w Sprawie ogra- 


Samobójstwa wśród żołnierzy 
niemieckich 


Rozpoczęte przed kilku dniami wielkie manewry wojsk 
niemieckich na zachodnim pograniczu Rzeszy przeprowa- 
dzane są w warunkach wojennych. W manewrach tych cho- 
dzi nie tylko '0 doświadczenia taktyczne i wypróbowanie 
sprzętu wojennego, ale również o stwierdzenie stanu moral- 
nego żołnierzy. To „psychologiczne“ założenie manewrów 
dało efekty zupełnie przez dowództwo nieoczekiwane. Gdy 
w nocy z poniedziałku na wtorek żołnierzy garnizonu stutt- 
gardzkiego zbudzono sygnałem alarmowym, oświadcza jące 
im, że wojska wyruszają w pole na zachód, kilku z nich 
popełniło samobójstwo. Dowództwo garnizonu na wiado- 
mość o tych zajściach poleciło wyraźnie oświadczyć żołnie- 
rzom, że udają się tylko na manewry. 


Kobieta burmisrtzem Dublina 


Nadburmistrzem Dublina zosta: 
ła wybrana pani Clarke, wdowa po 
przywódcy powstania irlandzkiegy 
w roku 1916. Jak wiadomo za or- 


ganizację tego powstania Clarke 
został skązany na karę śmierci i 


stracony. Pani Clarke jest 1-szą 


„kobietą burmistrzem w Irlandii. 


dla żeglugi, wydanych 


wyrządzone statkom 


Niemców. Z Brna zrobiono miasto 
niemieckie, tak samo z Morawskiej 
Ostrawy. 

Niemcy boją się Czechów, boją 
się zdrady, aktów sabotażu, boją 
się ich podziemnej roboty. Dlatego 
też władze Rzeszy zrezygnowały ze 
swych planów powołania w. razie 
wojny Czechów pod broń, stąd wy* 
wożenie dzieci czeskich do Nie- 
miec, gdzie miałyby się wynarodo- 
wić, zapomnieć o swej ojczyźnie, 
stąd powstały projekty przesie- 
dlenia Nieraców z Rzeszy na teryto 
rium Czech i Moraw, a rozmiesz- 
czenia Czechów na obszarze ca- 
łego „Reichu* i zatrudnienia: ich 
w rolnictwie, przemyśle i na robo- 
tach publicznych. 

Terror niemiecki w „protekto” 
racie" nie ustaje, szpiegostwo kwi- 
tnie. | 


A obok tego w Czechach zaczy- 
na panować głód. Środki żywnościo 
we, tekstylia, obuwie wykupuje się 
przymusowo dla wojska, które Cze 
si obliczają w „protektoracie” na 
14 miliona ludzi, i wysyła się ma- 
sowo do wygłodzonych Niemiec, 


R NZ e a O ROT ZPOW 


Agencja żydowska 


potępia 
akcję terrorystyczną 


Prezes komitetu wykonawczego 
agencji żydowskiej w Palestynie, 
Ben Gurien oświadczył, że Żydźł 
nie powinni porzucać swej orien- 
tacji angielskiej i demokratycznej 
i że ich wałka przeciwko „Białej 
Księdze“ powinna mieć charakter 
konstruktywny. 

W kołach dobrze poinformowa- 
nych twierdzą, że Rząd byłby skłon 
ny zezwolić na powrót do Palesty= 
ny członkom najwyższego komitetu 
arabskiego (za wyjątkiem wielkie- 
igo Muftiego i Dżemil Husseina) 
|w razie gdyby Arabowie zaczęli 
prowadzić walkę w ramach kon- 
stytucyjnych. 


Tragiczny okret 


znalazł wreszcie schronienie 


Zdjęcie nasze przedstawia tragiczny okręt „St. Louis“, 
który przez wiele miesięcy wędrował po morzach i ocea- 
nach nie mogąc nigdzie znaleźć schronienia dla 700 uchodź- 


ców żydowskich z Niemiec, 


Obecnie uchodźcy znaleźli 


schronienie w Belgii, Holandii i Francji. Na naszym zdję- 
ciu ostatnia partia 250 uchodźców udaje się do Francji. 


Rokowania ang elka -francusko - sowieckie 


na pomyślnej drodze 
Rzym i Berlin boją się blokady ekonomicznej 


PARYŻ (PAT), Prasa paryska, no 
ując informacje z Londynu o no- 
wych instrukcjach, przesłanych 
przez Rząd brytyjski ambasadorowi 
w Moskwie i p. Strangowi, uważa, że 
instrukcje te oznaczają przyjęcie 


punktu, dotyczącego gwarancji dla 
państw bałtyckich, która zostanie za- 
łatwiona w aneksie do układu zasad- 
niczegę. Obecnie, pisze cały szereg 
dzienników paryskich — nadchodzi 
moment, który będzie dowodem, czy 
Moskwa, wysuwając swoje postula- 
ty i żądania czyniła to istotnie w do- 
brej wierze I czy po uwzględnieniu 
tych żądań zdecyduje się na ostate- 
czne podpisanie układu. 

Prasa paryska daje wyraz nadziei, 
że jednak negocjacje obecne zostaną 
zakoficzone wynikiem pozytywnym, 


KREM CAZIMI 
METAMÓRPHOSA 


Francja i Anglia osiągnęły poro um oni 


w sprawie Dalekiego Wschodu 


LONDYN. 


co jest rzeczą potrzebną nie tylko ,dnej strony, a Rząd sowiecki z dju- 
dla Angli i Francji, skoro się w tym | giej strony do jaknajszybszego za- 
zierunku zaangażowajy, ale również | kończenia rokowań. 


=l ropaje 


Moskwy» . 

„Figaro“ charakteryzując obecną 
sytuację polityczną Konstatnje, że 
Berlin i Rzym same nie bardzo wie- 
rzą w realność okrążenia, Obawiają 
się one natomiast istotnie ewentual- 
ne; skuteczności blokady ekonomicz- 
nej, przeprowadzanej nawet bez wy- 
powiedzenia wojny, a którą to blo- 
kadę tylko Anglia, przez swoję po- 
tęgę finansową, jak 1 przez swoją 
marynarkę jest w stanie zorganizo- 
wać, 


Ta kwestia stanowi równie, zda- 
niem dziennika, podstawowe tło ca- 
lej sprawy rosyjskiej, Cała dyskret- 
ne gra pewnych uprzejmości, czy- 
nionych.przez Berlin pod adresem 
Moskwy i równoległych uprzejaności, 
czynionych w tym kierunku przez 
Rzym, ma na celu przeszkodzenie 
temu, by krąg blokady ekonomicz- 
nej nie zamknął się. Moskwa wie- 
dzęc o tym, stara się zawrzeć jak- 
najlepszą tranrakcję. Inaczej jednak 
wygląda ewentualność najlepszej 
tranzakcji ua wypadek wojny po- 
wszechnej, a inaczej na wypadek 
zwykłego blokowania osi. 

Redaktor naczelny „Epoqne* p. de 
Keryllis, w dłuższym artykule nawo- 
tujo Rządy francuski i angielski z jê- 


Pierwsza propozycja zawiera 
ziemska w Tientsinie nie była 
nia chińskiej akcji przeciwko 
waluty chińskiej w Chinach 
mierzają wprowadzić w obieg. 
dzić się na drugą propozycję, 


LONDYN. (PAT.). Reuter 


cji w Tientsinie. 


LONDYN (PAT). 
dzi na zadane zap 


o Sty. 2 | 


wysuiięte jako podstawa úo rokowań 
z Angl | 
LONDYN (PAT). Reuter donosi, iż Rząd japoński przedsta- 


wił dwie propozycje, które mają służyć jako podstawa do roko- 
wań z Rządem brytyjskim ,celem załatwienia sprawy Tientsinu 


Druga propozycja stawia wa runek, by koncesja cudzoziem- 
ska w Tientsinie nle była używa na jako środek podtrzymywania 


chińska przeciwstawia się nowej walucie ‚którą Japończycy za 
Reuter stwierdza, że aczkolw iek Rząd 

wieniem sprawy Tientsinu roz poczną się niebawem. 

kie dane po temu, aby przypuszczać, że w ciągu najbliższych 24 


godzin w Tokio i w Londynie zostaną uczynione deklaracje w 
sprawie rozpoczęcia w stolicy 4 aponii rokowań na temat sytua- 


=. 


We Francii 


Ostatnie przed feriami posiedzenie laty Deputowany(h 


Sprawa ordynacji wyborczej. Przemówienie Daladier 


PARYŻ. (PAT.). 


Izba Depu- formy ordynacji wyborczej. Więk- 


towanych na ostatnim przed feria szością około 389 głosów przeciw 
mi letnimi posiedzeniu kończy ob- | 234 wszystkie poszczególne proje- 
rady nad pierwszym czytaniem re- | ktowane punkty nowej ordynacji 


japońskie, 


warunek,. aby koncesja cudzo- 
używana jako ośrodek prowadze- 
Japończykom. 


północnych „ponieważ walnta 


brytyjski nie może zga- 
to jednak rokowania nad załate 


dowiaduje się, że istnieją wszel- 


lle wydała Anglia 


na dozbrojenie 


W odpowie» | liard funtów szterlingów, a mia» 
ytanie w Izbie | nowicie 88.588.932 funtów szterl. 
Gmin, sir John Simon „kanclerz | Z tej sumy 192.917 tys. funtów 
(PAT.). Agencja | niedzielę, który stwierdzał, że osią| skarba, ujawnił w parlamencie, że | czyli 19.5 proc. pokrytych zostało 


Reutera donosi z Singapuru, że| gnięte zostało całkowite porozumie| wydatki W. Brytanii na dozbroje- | w ramach wewnętrznych pożyczek. 
konferencja francusko =- brytyjska | nie co do wszystkich spraw natury kolpcsdkh zę dyrczjcizpać A reszta zaś w ramach wydatków( 
zakończyła się we wtorek po poła-| politycznej. Dowódca brytyjskich| ści cywilnej w latach od 1935 — | budżetów brytyjskich. 


dniu. Postanowienia powzłęte na |sił morskich na Dalekim Wscho- 
tej konferencji są oczywiście taj-| dzie, sir Percy Noble, odjechał 
ne, a wszelkie domysły na temat | wieczorem do Hong Kongu na po- 
wyników konferencji obracają się | kładzie krążownika „Kont, 
dokoła komunikatu ogłoszonego w. 


Ksiestwo Windsor 


mają powrócić na stałe do Lendynu 


1938 włącznie wynosiły blisko 1 mi 


Zgon Constanzo Ciano 


Ojca włoskiego ministra Spraw Zagranicznych 


RZYM (PAT). — Mussolini do- 
wiedziawszy się o śmierci Con- 


LONDYN (PAT). „Evening 
Standard" przynosi wiadomość, o- 
patrzoną wielkim tytułem „Ksią- 


że i księżna Windsor zdecydowali | stanzo Ciano, ojca ministra wło- 
się powrócić do Anglii", Według | skiego spraw zagranicznych, udał 
tej informacji, księstwo Windsoru | się samolotem do Ponte Ameriano 
mają przybyć i zamieszkać w Lon | Constanzo Ciano był przewodnia 


dynie we wrześniu. Księstwo, po- 
siadając obywatelstwo brytyjskie, 
nie będą potrzebowali uzyskiwać 
specjalnego pozwolenia na przy- 
jazd, jak również będą mieli mo- 
żność kaźdej chwili opuścić gra- 
nice Angli. Dziennik nadmienia, 
że książe postanowił już przed pe- 
wnym czasem, nie nalegać więcej 
na przyznanie księżnej Windsoru 
tytułu „królewskiej wysokości“. 


y 4 € 
2 y PA PRZEZIEBIENIE 
„BÓLE GŁOWY ZEBOW; 
| latać arypiadinyca pronto» te a jam „ŁOGUTEK” 
GĄSECKIEGO 
spdteweziw bigiencmym w TOREBRACH 


Hacha do Neuratha — 
nie Neurath do Hachy 


PRAGA. (PAT.). ONB. donosi,j Jest to pierwszy komunikat, w 
że protektor Neurath przyjął dziś| którym mówi się o przyjęciu Ha- 
prezydenta Hachę na krótszej ro-; chy przez Neuratcha a nie na od- 
zmowie, jak brzmi dosłownie ko-| wrót 
munikat. 


Dwaj wachmistrze niemieccy 


skazani za zabójstwo urzęllnika czeskiego 
PRAGA. (PAT.). Zakończonyj Sąd uznał obu oskarżonych jako 
został w Pradze proces przeciwko | winnych i skazał każdego z nich 
wachr zom policji niemieckiej, 
oskarżonym o zamordowanie w dn. 
10 b. m. czeskiego urzędnika w| lat 10. 


Żydzi walczą 


Z „Białą Księgą ' 


Amerykański kongreż sjonistycz | stawiania się jej, Ponadto zobo- 
ny „uchwalił onegdaj wieczorem | wiązano uczestniczące w kongresie 
rezolucję, krytykującą „Białą Księ 
ge“ w sprawie Palestyny i zobo- 
wiązującą się do stałego przeciw. | dów w Palestynie. 


este pÓTUM 


eT? -EN TS 


+ 


czącym lzby związków faszystow 
skich i korpofacyj. 

Król włoski i cesarz wyjechał 
do Ponte Ameriano, by wziąć u- 
dział w uroczystościach pogrzebo 
wych ht. Constanzo Ciano, 


| 


| 
ł 


wyborczej, wprowadzające gloso- 
wanie na listy | proporcjonałność, 
zostały przyjęte, przy dość ostrej 


proporcjonalności i jest jakby jej 
karykaturvą. Niektórzy mówcy, 
przeważnie z prawicy, próbowali w 
ostatniej chwili zażądać drugiego 
pełnego czytania, będąc przekona- 
ni, że nawet zwolennicy proporcje- 
nalności w ostatnim momencie wy 
powiedzą się przeciw projektowi 
takiemu, jaki wyszedł z ostatnich 
obrad. Interpelacja deputowane- 
go, b. ministra Frossarda, który 
występował we wtorek bardzo o- 
stro przeciw nowemu projektowi 
ordynacji wyborczej, a która mia- 
ła na celu uniemożliwienie zakoń- 
czenia debaty nad tą sprawą, dała 
okazję premierowi Daladier do wy 
stąpienia z krótkim  oświadcze- 
niem, co do zamiarów Rządu w 0- 
kresie ferii wakacyjnych. 

Wbrew zdaniom lewicy, premier 
po naradach z min. pracy i min. 
skarbu przyszedł do wniosku, że 
nie będzłe mógł drogą dekretu za- 
kończyć wałkowanej od kilku lat 
sprawy, rent starczych dla robot- 
ników. 

W sprawie amnestii po konferen 
cjach z przedstawicielami senatu i 
izby deputowanych, którzy zajmu- 
ją w całym szeregu punktów sprze 
czne stanowiska, Jest rzeczą nie 
wyklaczoną, . że może taki dekret 
wyda. 

Co do ordynacji wyborczej pre- 


mier uczynił zadość postulatom in- 
terpelantów i zobowiązał się do nie 
ogłaszania żadnej nowej ordyna- 
cji wyborczej w drodze dekretu, 
ponieważ senat w tej „prawie nie 
zdąży zabrać głosu przed waka- 
cjami. Natomiast premier nie zgo- 
dził się na udzielenie żadnych wią- 
żących zobowiązań co do nieprze- 
dłużania kadencji obecnej izby, u 
ważająe, że zagadnienie to zależy 
całkowicie od sytuacji międzynara 
dowej. 

PARYŻ. (PAT.). Po uchwale- 
niu przez Izbę ustawy © zmianie 
ordynacji wyborczej we wtorek © 
godz. 19.30 premier Daladier od- 
czytał orędzie prezydenta Republi- 
ki, zamykające sesję parlamentu. 


0 wymianę 


Nięśnów poliiycznych 


miedzy Litwą i Rzeszą 


KOWNO. (PAT.). Między Li* 
twą a Rzeszą toczą się obecnie rö- 
kowania w sprawie wymiany wię- 
źniów politycznych. W kraju Kłaj- 
pedzkim znajduje się obecnie w © 
bozach koncentracyjnych uwięzio- 
nych około 100 Litwinów. 


Sprawa neutralności — 


Stanów Zjednoczonych 


WASZYNGTON (PAT), Izba Repre- 
zentantów rozpoczęła we wtorek dys 
kusję nad projektem ustawy © neu- 
tralności, wniesionym przez komisję 
spraw zagranicznych. Projekt komi- 
sji przewiduje: ły w wypadku woj- 
ny i „w wypadku, gdy zachodzi ko- 
nieczność utrzymania bezpieczeństwa 


i utrzymania pokoju Stanów Zjedn., 
lub gdy zachodzi konieczność obro- 


(połorzeństwo złożyło 404 miliony ra P.0.P. 


Przemówienie gen. Berbeckiego 


(PAT). Komisarz Generalny Poży 
czki Obrony Przeciwlotniczej, gen. 
broni La Berbecki w dn. 27 b. m. 
wygłosił przez radio przentówienie, 
w którym m. in. powiedział: 


Dzięki serdecznemu przyjęciu 
przez całe społeczeństwo polskie ape 
lu pana Marszałka Edwarda Śmigłe- 
go - Rydza, dzięki serdecznej i o- 
tiarńej pomocy całej prasy polskiej 
bez różnicy prz „.onań politycznych, 
dzięki wysoce „bywatelskiemu sta- 
nowisku Polskiczo Radia, dzięki wy- 
bitnie ofiarne, „'+cy panów preze- 
sów okręgów wódzkich i obwo- 
dów powiatowy L. O, P. P,„ jako 
komisarzy wojo» dzkieh i obwodów 
powiatowycu Fo.yczizi Obrony Prze- 
ciwlotniczej, dzięki ofiarnej i bezin- 


na 15 lat więzienia, oraz utratę o- | te'e5ownej pracy realizacyjnej orga- 
bywatelskich praw honorowych na| nizacyj kas, aż do kas gminnych 


włącznie 1 placówek subskrypcyj- 
nych, dzięki wybitnie serdecznej pó- 
mocy szeregu zrzeszeń, związków, 
organizacyj świata pracy i młodzie« 
ży, ogólna suma, która dókona roz- 
budowy lotnictwa polskiego ! wzm- 
żenia artylerii przeciwiotniczej, prze- 
kroczyła 400 milionów złotych, a 
mianowicie: 


Ponad 390 milionów złotych zośta- 


organizacje żydowskie do morał. | ło subskrybowane na 5 proc. obliga» 
nego i finansowego popierania ży- | Cje Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 


czej. Równocześnie zostało złożone 
tytułem ofiar na złoty fundusz lot- 
niczy ok. 4 miliony złotych, 

Ponad 10 milionów złotych wpły- 
nęło jako bezzwrotne ofiary gotówe 
kowe, co czyni 404 miliony złotych, 

Suma osiągnięta z subskrypcji nie 
jest ostateczna, gdyż wciąż jeszcze 


napływają prośby o przyjęcie sum, 
wpłaconych omyłkowo do niewłaści- 
wych instytucyj i prośby o zwiększe- 
nie sum subskrybowanych. 

Wpływają również dalsze ofiary 
gotówkowe na szkoły lotnicze oraz 
na samoloty bojowe i szkolne, 

Na zwiększenie tych wpływów 
szczególnie wpływa ofiarna praca. ko 
mitetów kontroli organizacyjnej i 
społecznej, które powstaly z inicja- 
tywy i na żądanie organizacyj i ca 
łego społeczeństwa. ` 

Jeżeli porównamy wyniki sub- 
skrypcji na pożyczkę obrony prze- 
ciwlotniczej z wynikami pożyczki 
narodowej z 1938 roku, to z dumą 
podz.eślić musimy wysoce dodatnie 
cechy obecnej pożyczki, a przede 
wszystkim jej wybitnie -społeczny 

| charakter. 

Osiągnięto liczbę 3.100.000 subskry 
bentów wobec 1.450,000 subskryben- 
tów pożyczki narodowej, 
| W chwili obecnej, kiedy jeszcze 

8-6ia rata mie została wpłacona, go- 
itówka w kasach z tytułu pożyczki 


;obrony przeciwlotniczej dochodzi już 


do 300 milionów złotych. 

Wierze t całe społeczeństwo pol- 
skie jest rowne, że spontaniczny roz- 
mach ofiarności nie ustanie i 3-cia 
rata do dnia 6 lipca r. b. zostanie 
całkówicie wpłacona, 

Dalej mówca wylicza ogromne 
trudności, któr. w porównaniu z po- 
Życzką Narodową wybitnie zmniej- 
szyły możliwośći społeczeństwa i 
wpłynęły na zmniejszenie sumy glo- 
| balnej pożyczki naszej, 
| Subskrypcja na P. O. P. ña przed- 
nówku, gdy rolnikom było nadzwy- 


| 
| 


czaj trudno zmobilizować wpłaty go- 
tówkowe, 

Przygotowanie Pożyczki Narodo- 
wej przed jej ogłoszeniem trwało 6 
tygodni, a pizygotowaunie obecnej po 
życzki — tylko 5 dni 
` Subskrypcja Pożyczki Narodowej 
w 1933 roku rozłożona była na 11 
tat miesięcznych, — Pożyczka ©Ob- 
rony Przeciwlotniczej musi być wpła 
cona w 3 ratach, 

Po<a tym banki i instytucje finan- 
sowe, które powaźny zasób swych 
kapitałów lokują w inwestycjach o- 
gólńo = państwowego znaczenia, 
wzięły stosunkowo nieznaczny udział 
w subskrypcji, bo 3-krotnie mniej. 
szy niż to miało miejsce przy sub= 
skrypcji Pożyczki Narodowej, 

Przy tak trudnych dla spoleczeń- 
stwa warunkach fakt, że Pożyczka 
Obrony Przeciwlotniczej dała wyso- 
kie rezultaty, będzie jedną z chlub- 
nych kart . "|. Polski.. 
OBYWATE. STANOWISKO 

Wla PRACY 

Wydawnictwo, które Komisariat 
Generalny Pożyczki da apołeczeń- 
stwu, będzie zawierać szereg LUstra- 


ny życia obywateli amerykańskich“ 

prezydent będzie miał prawo przy- 

znawania poszczególnym państwom 

praw strony walczącej. 2) Z chwii$ 

wejścia w życie ustawy zaczyna obo- 

wiązywać zakaz odbywania podróży 

przez obywateli amerykańskich stat- 

kami państw, biorących udział w 

wojnie. 3) Z chwilą ogłoszenia © ue 

znaniu praw strony walczącej któ- 

regokolwiek z państw, rozpoczyna 

obowiązywać zakaz udzielania kre- 

dytów rządom państw walczących 

t zakaz kupna i sprzedaży papierów 

wartościowych tych państw. Wyją _ 
tek uczyniony będzie dla kredytów 

handlowych krótkoterminowych, któ 

re będą podane do publicznej wiado- 

mości przez Prezydenta w terminie 
3 miesięcy. Winni nie zastosowania 

się do tego przepisu karani będą 

wiczieniem i grywną do 56.000 do- 

iarów. 4) Przelanie tytułu własności 
wszelkich towarów, sprzedanych do 
państw, biorących udział w wojnie 
będzie musiało być dokonane, tanim 
towary zostaną wywiezione ze Nta= 
nów Zjedn. 5) Prezydent będzie miał 
obowiązek publikowania list sube 
skrypcyjnych na rzecz akcji numani= 
tarnych w krajach, biorących udział 
w wojnie. 6) Ustawa o neutralności 
nie ma zastosowania w stosunku da 
republik południowo-amerykańskich, - 
Poza tym ustawa potwierdza, że do- 
stawa wszelkiego rodzaju towarów; 
uzbrojenia I amunicji dla krajów wal 
czących będzie mogła mię odbywań 
bez przeszkód z zachowaniem prze 
pisów ustawy, 


młodzieży litewskiej 


"A w Wiimie 


WILNO (PAT), = Do Wilna 
przybyła wycieczka uczniów 4-g0 


cyj, będących odbiciem wybitnego | gimnazjum litewskiego w Kownie, 


wzrostu 


reg najpiękniejszych i najserdecz- 
niejszych wystąpień młodzieży szkół 
powszechnych i średnich Mzeczypo- 
spolitej, dowody obywatelsskiego sta 
nowiska Świa* . Pracy. 

W końcu gen. Berbecki dziękuje 
tym wszystkim, którzy się przyczy- 
mili do powodzenia pożyczki i wzy- 
wa do punktualnego wpłacenia 3-e] 
raty, 


ofiarności poszczególnych , 
warstw społeczeństwa polskiego, sze ; 


Z wycieczką tą przybył również 
litewski powieściopisarz p. Witold 
Biczittnas. 

Następnie przybyła tu Zejmianą 
i Wilją wycieczka kajakowa stus 
dentów litewskiej korporacji „„Ju+ 
ra“ (Morzej, oraz wycieczka naue 
czycieli litewskich z Poniewierza. . 

W początkach lipca przybyć mą 
z koncertami do Wilna, Święciań 
i Trok — chór „Jaunoji Letuva”. 
(Mloda Litwa} z Kowna 


(o to jest „Monachium 


Słyszymy odosobnione na 
szczęście głosy: nie chcemy u- 
mierać za Gdańsk. Słyszeliśmy 
niedawno podobne wołania: nie 
chcemy umierać za Sudety. Ale 
z takich powiedzeń i wołań ro- 
dzi się nieuchronnie: Mona- 
chium. A Monachium to dziś 
symbol. Symbol ustępstw, któ- 
re niczego nie dają prócz chwi- 
lowego, bardzo krótkiego wy- 
tchnienia, które walkę odkła- 
dają, ale jej nie usuwają z wi- 
downi. Przeciwnię. Czynią ją je- 
szcze bardziej prawdopodobną i 
niebezpieczną, k 

W polityce trzeba dobrze wie 
dzieć, do czego się dąży. Czy 
idzie o uwolnienie się raz na 
zawsze od niebezpieczeństwa, 
krótko mówiąc, o zwycięstwo, 
czy też tylko o kolejność pono- 
szenia strat. Bo Monachium da- 
je tylko to drugie. 

.. Narody, które nie chcą 
dziś umierać za Sudety, czy za 
Gdańsk, False tylko ki że 
iero eda musi u- 
eri keah za Strassburg. Ale wte- 
dy umierać będą nieuchronnie. 
Zagadnienie bowiem polega nie 
na tym o co i w jakim kolejnym 
będziemy umierać, a- 
czy mamy' w ogóle umierać, 
czy też żyć 4 zwyciężać. 

Jeżeli przeciwnik nasz wybie- 
ra sobie punkt natarcia i jeżeli 
dobrze wiemy, że ten punkt nie 
jest dla niego celem samym w 
sobie, ale stanowi tylko dogod- 
ne miejsce, przez które może we 
drzeć się do Środka, nie będzie- 
my się nad tym zastanawiać, 
czy punkt ten jest nam bliski, 
czy daleki, więcej miły, czy 
mniej miły, bardziej czy mniej 
godny obrony, ale będziemy 
przepojeni jedną tylko myślą, 
najbardziej mary) na- 


polity 
ofiary po drugiej, gdyż wie dob- 
rze, żę wszystkich od razu po- 
konać nie będzie w stanie, nie 
wolno nam się tym pocieszać, 
że w tej chwili mie my jeszcze 
jesteśmy ofiarą, nie wolno nam 
łudzić się twierdzeniem: „nasza 
chata z skraju“, ale trzeba 
wszystko uczynić co jest w na- 
szej mocy, aby przeciwnik wy- 
ciągając ręce po swą kolejną 
ofiarę napotkał na zbiorowy, 
pelny, ogólny opór. 

Trzeba sobie bowiem jasno 
uprzytomnić, Sprawa narodów 
broniących swej wolności jest 
wspólna. Czy walka zacznie się 
o ten czy inny punkt, o to czy 
inne miasto, to rzecz zupełnie 
obojętna i w gruncie rzeczy przy 
padkowa. Jeżeli walka się za- 
cznie, Gdańsk przestanie odgry- 
wać jakąkolwiek rolę. Przed- 
miotem walki stanie się sprawa 
najbardziej zasadnicza i wspól 
na dla całej Europy. Czy naro- 
dy bez względu na swą wielkość 
mają się cieszyć wolnością, sa- 
modzielnością i niezależnością, 
czy też ma zapanować hegemo- 
nia uzbrojonego od stóp do gło- 
wy państwa iraperialistycznego. 

Hasło „nie chcemy umierać 
za Gdańsk'* rodzi się z dążenia 
do uniknięcia walki, ale w isto- 
cie prowadzi do przyjęcia wal- 
ki w gorszych warunkach, Je- 
żeli po „Monachium“ sytuacja 
mi owa stała się gor- 
sza, to po każdym nowym Mo- 
nachium będzie się stawać co- 
raz gorsza, aż wreszcie stanie 
się beznadziejna. I dziś gdy wi- 
dzimy, że wszystkie bogate za- 
soby wojenne Czechosłowacji 
stały się łupem zwycięzcy, jest 
dla nas chyba jasne, że każda 
poniesiona strata przez obóz 
pokojowy jest stratą podwój- 
ną, osłabia bowiem jedną stro- 
nęiw tym samym stopniu 
wzmacnia drugą. 

Trzeba raz wreszcie pojąć, że 
w dzisiejszej sytuacji niema t 
nie może być walk i konfliktów 
lokalnych, miejscowych, doty- 
czących tylko jednego kraju. 
Gdy przez świat idzie huragan 
wystarczy zaprószyć najmniej- 
szy nawet ogień, aby wybuchł 
potężny pożar. I tak jak my ro- 
zumiemy doskonale, że walka 
wszczęta o Gdańsk będzie wal- 
ką nie o jedno miasto, ale wal- 
ką o cały nasz byt, że stawką 
będzie niepodległość i wolność 
naszego narodu, tak samo świat 


musi rozumieć, że walka o 
Gdańsk stanie się nie tylko wał 
ką o Polskę, ale walką o wol- 
ność wszystkich narodów, Nie 
złudniejszego -pod słońcem, jak 
wiara w możliwość lokalizowa- 
nia kofliktów. 

W interesie zaborczego, dążą- 
cego do panowania nad Europą 
przeciwnika leży toczenie wal- 
ki kolejno na drobniejszych od- 


lcinkach. Ale byłoby lekkomyśl- 


nością nie do darowania gdybyś 
my mieli iść mu na rękę i tak 
przyjmować walkę, jak jemu to 
jest dogodne. Państwa pokojo- 
we mają jeden potężny atut, 
swoją wielką przewagę, i nie 
mogą tego atutu z rąk wypu- 
ścić. 

Gdy idzie zawierucha wiado- 
mo z góry, że będą narody bar- 
dziej narażone, i mniej narażo- 
ne, narody na które atak pój- 
dzie bezpośrednio, i które znaj- 
dą się na uboczu. I dlatego po- 
wstaje tu i ówdzie złudzenie 
neutralności. Jest dziś szereg 
państw, które są państwami de 
mokratycznymi i miłującymi 
wolność, ale które chętnie kryją 
się za przepierzenie neutralno- 
ści, które wydaje im się chwi- 
lowo wygodne. Ale tylko chwi- 
lowo. « 

Ta polityka źle zrozumianej 


Higieniczne, 


Lo» r „PINGWIN 


Piekna książka 


„Refleksje“ Zygmunta Żuławskiego 


Tak mało mamy w Polsce 
książek, które głęboko, przenik- 
liwie, bez lęku analizują bieżą- 


wychodzą z 
czych, podstawowych, rozumnie 
sformułowanych, poważnie prze 
myślanych, szczerze odozutych! 

GDZIE SA TAKIE KSIĄŻ- 
KI? A przecie tak są potrzebne! 
Społeczeństwo czeka na te książ 
ki, łaknie ich. 

Ale oto ukazała się taka wła- 
śnie książka — DLA WSZYST- 
KICH. Dla wszystkich tych, któ 
rzy szczerze poszukują busoli, 
aby zorientować się w zmiennej 
i zawiłej rzeczywistości. 

Ukazały się „REFLEKSJE“ 
tow. ZYGMUNTA ŻUŁAW- 
SKIEGO, przewodniczącego Ra- 
dy Naczelnej PPS., zasłużonego 
twórcy klasowego ruchu zawo- 
dowego, jednej z czołowych po- 
staci naszego ruchu. Zresztą nie 
potrzebujemy tłumaczyć, KIM 
jest Żuławski. Duży tom został 
ładnie wydany nakładem Komi- 
sji Centralnej Związków Zawo- 
dowych, 

Te „REFLEKSJE są znane 
stałemu czytelnikowi codziennej 
prasy socjalistycznej. Ukazywa- 
ły się od czasu do czasu na na- 
szych szpaltach, oświetlając to 
lub owe zagadnienie bieżące i bu 
dząc powszechne zainteresowa- 
nie, SMIAŁOSĆ myśli, analizu- 
jącej rzeczy najtrudniejsze (w 
naszych warunkach...) do zana- 
lizowania; ZASADNICZE po- 
dejście do tematu; nierzadko 
blask świetnych sformułowań, 
— wszystko to uderzało czytel- 
nika. 

Ale prawdziwy charakter i 
znaczenie „Refleksyj” ujawniają 
sią dopiero teraz, gdy je mamy 
przed sobą W CAŁOŚCI. Te „re- 
fleksje” — jak skromnie nazy- 
wa swe arfykuły autor — ogar- 
niają całokształt polskiej rzeczy 
wistości Z JEDNEGO STANO- 
WISKA, pod jednym kątem wi- 
dzenia. Można by powiedzieć, że 
jest to krytyczna FILOZOFIA 
POLSKI WSPÓŁCZESNEJ, wy 
łożona na konkretnych przykła- 
dach bieżących. 

Jaki jest ten punkt widze- 
nia? Autor w swej przedmowie 
nazywa go WALKĄ Z OBŁU- 
DA, walką z mistyfikacją, Pisze 
o tym tak: 


neutralności wychodzi z fałszy- 
wej zasady: jeżeli nie można 
ratować powszechnego pokoju, 
ratujmy choć swój pokój. Ale 
czy można spać spokojnie, jeże- 
li się wie, że dom nasz się pali, 
tylko z drugiej strony. W tej 
chwili wspólnym siłami może- 
my jeszcze może ogień ugasić, 
ale gdy żywioł się rozszaleje, 
będzie już zapóźno. 

Polityka „neutralności“, o- 
głaszanie wszem i wobec, że w 
razie wybuchu walki my stanie- 
my na uboczu, jest odrzuceniem 
jedynej szansy zapobieżenia 
wojnie. Tą jedyną szansą jest 
wspólne wystąpienie wszyst- 
kich, bezwzględnie wszystkich, 
którzy pragną przywrócenia 
równowagi politycznej na świe- 
cie i zachowania wolności po- 
szczególnych narodów. Ct co 
chcą podpalić świat, niech wie- 
dzą dobrze na jakie ryzyko się 
narażają. Wszystko inne, jest 
zachętą do agresji. 

Im silniejsze będą tendencje 
lokalnej neutralności, tym woj 
na będzie bardziej nieuniknio- 
na. A jeżeli w starciu państw 
pokojowych z państwami impe- 
rialistycznymi, państwa poko- 
jowe będą zbyt słabe, biada-neu- 
tralnym. 

ADAM PRÓCHNIK 


Rodziły się one (refleksje) we mnie z 
odczuwanej OBŁUDY DZISIEJSZE- 
GO ŚWIATA, z nienawiści do FRA- 
ZESU, który—w miarę spychania za- 
sad logiki 1 krytycznego myślenia— 
zaczyna stawać się jedynym naka- 
zem 1 wskazówką czynów ludz- 
kich, — wreszcie z NIECHĘCI DO 
WIECZNEJ MISKYFIRACJI, która 
chce słowami pokrywać istotną od- 
r inną rzeczywistość, 


Istotnie, walka z obłudą, z fra 
zesem — to naczelny motyw 
książki. Napuszony frazes tota- 
lizmu, frazes „wodza“, frazes 
biurokraty, frazes „kierowane- 
go demokraty“, pseudo - „huma 
nisty“, renegata, — wszystkie 
te frazesy autor wyszydza bezli- 
tośnie, z sarkazmem, g ironią. 
Może dlatego pierwsza zaraz re- 
fleksja nazywa się „ETYKIET- 
KI“. Bo ludzie paradują pod ró- 
źnymi etykietkami: 

A więc jedni mają na etykiecie 
napis: ODPOWIEDZIALNI. I cho- 
ciażby w całym swym życiu nie 
wzięl! nigdy żadnej odpowiedzialno- 
ści za swe czyny: za politykę skar- 
bową; za szkodę, spowodowaną 
stworzonymi przez siebie ordynacja- 
mi wyborczymi; za sposoby przepro- 
wadzenia wyborów lub za zarządze- 
nlia 1 ustawy, które co tchu trzeba 
było zmieniać — będą zawsze „OD- 
POWIEDZIALNI*, bo tak mają wy- 
pisane na swej etykietce. 


A więc walka z obłudą — na- 
czelnym motywem. Zgoda. Ale 
spójrzmy głębiej, Skąd ta obłu- 
da? Płynie z różnych źródeł. Jed 
nak źródłem głównym jest US- 
TRÓJ w którym żyjemy. Ustrój 
polityczny 4 ustrój społeczny, 
Czy mp. w ustroju „elitarnym“ 
możliwa jest szczerość? Czy w 
ustroju totalnym (zagranicą) 
możliwą jest prawda? Czy w us- 
troju kapitalistycznym możliwą 
jest sprawiedliwość? 

I w ten sposób walka z ob- 
łudą staje się WALKĄ Z U- 
STROJEM. To też o dzisiejszym 
„ustrojw' w Polsce, a w 8zoże- 
gólności o ustrojowej postawie 
OZON-u czytamy słowa mocne, 
twarde. 

Ale z obluda, z ustrojem au- 
tor walczy w imig CZŁOWIE- 
KA. Żuławski WIERZY W 
CZŁOWIEKA, w jego często u- 
kryte, przytłumione dobre in- 
stynkta, w jego zdolność do po- 
kierowania własnymi losami. 


Str. 3 


zdrowe, 


UFNE, SKRYTE, gotowe poniżyć 


Przegląd prasy 


NIEZWYKŁA „PROPAGANDA 
MINISTRA PROPAGANDY 
Na ostatniej t. zw. odprawie pro- 

pagandy minister „Trzeciej' Rze- 

Bzy Goebbels, mówiąc o możliwej 

wojnie, oświadczył, że Niemcy 

prowadzić ją będą „Z CAŁYM 
ŚWIADOMYM OKRUCIEŃ- 

STWEM'*, aby tak zniszczyć swo- 

ich przeciwników, by nigdy już 

przeciw Niemcom powstać nie mo- 
gli. 


Ta skądinąd polityczna szcze- 
rość wywołuje uzasadnione obu- 
rzenie „Kuriera Polskiego", który 
nazywa ją czymś bezprzykładnym, 
szczytowym i naprawdę rewelacyj- 
nym: 

Niemieckie metody wojowania 
są dotychczas w pamięci ludzi, 
którzy przeżyli wielką wojnę (u 
nas szczególnie pamiętnę jest ko- 
szmarne wspomnienie tragedii Ka 
lisza). W czasach pokojowych 
(czy rzekomo pokojowych) bru- 
natni władcy Rzeszy i zabranych 
podstępnie cudzych krajów dali 
również dostateczną porcję pró- 
bek zdziczenia i bestjalstwa, aby 
o tem, o czem zapewnia świat 
min. Goebbels miano  powątpie- 
wać, 


Jest jednak czemś naprawdę 
niezwykłem, żeby w obliczu możli- 
wej wojny, w sytuacji, która do- 
prowadziła do  zmobilizowania 
wojsk w szeregu państw, zapo- 
wiadać z góry, jakich metod uży- 


tanie, 
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Stąd tak silna nuta HUMANI- 


ra, jego najgłębszą intencję, naj 
droższy motyw. To chyba — 
WOLNOŚĆ! W imię wolności 
autor tak gnębi, wyszydza, wy- 
śmiewa wszelakie „totalizmy” i 
biurokratyzmy,  imtegralne i 
fragmentaryczne. BEZ WOLNO 
ŚCI NIE MA CZŁOWIEKA! To 
motyw przewodni książki. Czy- 
tamy np. (str. 275): 

Tam, gdzie nie ma wolności—nie 
ma też silnych charakterów, choćby 
nie wiem jak perorowano o nich ex 
catedra, przez radlo czy przez skrę- 
powaną prasę. Bez wolności muszą 
wyrastać jednostki słabe, ulegające 
każdemu naporowi, przylizujące się 
każdemu, kto ma władzę — KARIE- 
ROWICZOWSKIE, OELUDNE, NIE- 


swą godność wobec silnych, a BRU- 
TALNE WOBEC SŁABYCH, O- 
KRRUTNE I BEZLITOSNE... 


Beż wolności nie ma Socjali- 
zmu, Bez wolności nie ma szcze 
rego hasła Niepodległościowego. 
Żuławski rzuca hasto OBRONY 
NIEPODLEGŁOŚCI, ale wiąże 
ją ż ogólną zasadą wolności: 

Rozkaz nigdy nie wykrzesze wiel- 
kiego entuzjazmu, wielkiej woli 1 
wielkiego poświęcenia. Wykrzesać je 
może tylko wola narodu i przeświad- 
czenie o konieczności wysiłku obro- 
ny: 

Jest to piękna książka — to 
zbiorowe wydanie „Rejleksyj”. 
Ani próbujemy nawet dać poję- 
cie o bogactwie treści, o masie 
konkretnego materiału. Trzeba 
tę książkę czytać, trzeba ją 
ROZPOWSZECHNIAÓ. Wszyst 
ko w niej AKTUALNE, — mi- 
mo, że niektóre omawiane tema- 
ty należą (pozornie!) do prze- 
szłości, 

Taka książka była nam wła- 
śnie potrzebna. Aktualny poli- 
tyczny, społeczny, gospodarczy 
materiał jest prześwietlony wni- 
kliwą REFLEKSJĄ (analizą) 
autora, 

Do tej książki zamierzamy je 
szcze wrócić — ewentualnie pió 
rem innego publicysty. Piękna 
książka Żuławskiego niech idzie 
w świat Pracy. Niech uczy nie- 
nawidzieć (obłudy) ìi kochać 
(wolność)! 

K. CZAPIŃSKI. 


ją w czasie wojny Niemcy i do 

czego są zdolni. 

Dziwne jest zaiste ta niezwykła 
propaganda ministra propagandy. 
Może ona tylko powiększyć i tak 
liczne grono przeciwników „„Trze- 
ciej“ Rzeszy i jej barbarzyńskich 
metod publicznie i z góry zapowia- 
danych. „Kurier Polski“ kończy: 

W przemówieniu p. Goebbelsa 
brzmią jakby echa dzikich nawo- 
ływań hord Tamerlana 1 — ostrze- 
gają cywilizowany świat, aby się 
bronił przed barbarzyństwem. 

CO MÓWIŁ DALADIER O BEZ- 
PIECZEŃSTWIE na WSCHODZIE ; 

„Gazeta Polska“ w telefonie 
własnym podaje ustęp z wtorkowe- 
go przemówienia francuskiego pre- ; 
miera Daladier na ostatnim przed 
feriami posiedzeniu Izby Deputo- 


Przecież p. Cat sam rozumie, że 
tu nie chodzi o sprawy osobiste, 
czy o diety poselskie. Opozycja nie 
wzięła udziału w wyborach nie 
z chęci jakichś moralnych czy ma- 
terialnych zysków, a po prostu dla- 
tego, że nie mogła NIEZALEŻNIE 
od władz administracyjnych wysu- 
wać własnych kandydatów. Przez 
ucho igielne t. zw. „kolegiów** wy- 
borczych nie mógł się przecisnąć 
kandydat robotników czy chłopów, 
który nie miał za sobą pieczęci p. 
starosty lub wojewody. P. Cat tak 
pisze, jakby nie znał ciemnych za- 
kamarków ordynacji wyborczej, 
które tak dotkliwie odczuł na wła- 
snej osobie. 
ŻYDOWSKIMI GŁOSAMI 
W tym samym artykule p. Cat, 


wanych. Ustęp ten, który został | pisząc jakie to on odniósł „zyski“ 


pominięty przez P.A.T., był przy-) kandydując do Sejmu, 


podaje 


jety przez Izbę entuzjastycznie. | szczególik o szefie 0.Z.N.: 


Najliczniejsze oklaski zbierał Dala- 
dier, gdy oświadczył: 

„Powracając teraz do waszych ; 
okręgów wyborczych musicie s] 
ble 1 innym zaszczepić to głębo- | 
kie przekonanie, że nie będzie już 
nigdy bezpieczeństwa na Zacho- 
dzie, jeżeli się nie sprzeciwimy 
Niemcom na Wschodzie“, 

Słowa te, jak i reakcja Izby 
świadczą wymownie o nastrojach 
Francji w stosunku do sprawy bez 
pieczeństwa na Wschodzie, 


ODPOWIADAMY 

P. Cat w „Słowie“ ma pretensje 
stałą do opozycji, że nie brała u- 
działu w wyborach do Sejmu. W 
swoim czasie zapytał prasę opozy- 
cyjną co zyskała na bojkocie wy- 
borów w 1938 r. i gniewa się, że 
nie otrzymał odpowiedzi. 

Dziwna i nieuzasadniona preten- 
sja. Zagadnienie brania, czy nie 
brania udziału w wyborach nie po- 
legało na pytaniu czy i wiele się 


Obrady i rezolucje endeckiej ra- 
dy naczelnej wywołały naprawdę 
powszechne zainteresowanie. Jak 
wiadomo, wybory władz stronnic- 
twa zostały przeprowadzone w 
atmosferze BEZWZGLĘDNEJ 
WALKI. Zakończyły się usunięciem 
najwybitniejszych leaderów. 

Ale najważniejsze — CZY I JAK 
ZMIENI SIĘ POLITYKA STRON- 
NICIWA? Otóż lwowski „Dzien- 
nik Polski* dowodzi, że obecne 
rozgrywki mają CHARAKTER 
ZASADNICZY. Pamiętamy, że 
secesyj (rozłamów) w stronnic- 
twie było bez liku: robiły je grupy 
prosanacyjne, ONR. itd. „Dziennik 
Polski“ przedstawia trudną sy- 
tuację stronnictwa po rozłamach 
w 1934 r. Wówczas, po rozłamie, 
doszli w stronnictwie do steru lu- 
dzie niewyrobieni, przypadkowi. 


pok? dopuścił ich do wpły* 
wów, aby pokryć przykre wraże- 
nie istniejących luk i wynaleźć za- 
stępczy materiał na czołowych 
przywódców, Nowi ludzie egzami- 
nu jednak nie zdali, 

„Ewolucja“ stronnictwa jest 
bardzo interesująca. Raz po raz 
odrywa się jakaś grupa. A reszta 
— steruje jak się da. Raz na pra- 
wo, raz (odrobinę) trochę na le- 
wo: raz z Hitlerem, raz przeciwko 
Hitlerowi. Byle jechać — dla do- 
bra (endeckiego) „narodu“, 

A OZON-owa „Gazeta Polska“ 
uczepiła się mętnych uchwał en- 
deckieh, by porachować się jesz- 
cze raz — Z PARTIAMI W OGó- 
LE.: Endecja uchwaliła, że trze- 
ba „wyzwolić tłumioną twórczą 
energię narodu“, Kto „tłumił*?! 
groźnie woła „Gazeta Polska“: 

„Jeśli gdzie bowiem, to na tym 
na "saskim zresztą odcinku życia 

(stronnictw) — widzimy istotnie 

pewne tłumienie i rozpraszanie e- 

nergii narodowej, ale zawdzięcza- 

my to marnotrawstwo nie czemu 
innemu, tylko dywersyjnej agita- 
cji stronnictw, 


Wczasy 


Dogodne warunki sprzedaży rat 


są pozbawione na 
Właściwy dobór w fachowym źródle, 


„FO TOR I S“ 


MARSZAŁKOWSKA 1% — daje pewność trwałości wrażeń 


Wykazałem, ze szef Ozonu, 34 
więc symbol całego strońnictwa w 
walce nawet z tak skromną osobą, 
jak moja, musi się odwoływać do 
sztucznej pomocy głosów  żydow- 
skich. Ten spektakl szefa antyse- 
mickiego stronnictwa, który wpy” 
cha się do Bejmu dzięki żydom, 
był dla każdego przeciwnika 0Zz0- 
nu czemś cenniejszem, niż zdoby- 
cie mandatu. S-EK. 


I tak dalej, Znana kataryna, 

Słowem — widocznie — skm- 
plajmy się w OZON-ie, a „tłumie- 
nia energii“ nie będzie, OZON-owa 
„Gazeta“ nie może inaczej sobie 
wyobrazić społeczeństwa, niż w 
postaci oddziału karnie maszerują- 
cego na rozkaz z góry (0Z0N-wej). 
1 widocznie sądzi, że to da maxi- 
mum „energii“, Złudzenia elita- 
ryzmu, 

Jeszcze jedna opinia: 

„SŁOWO pisze, że podczas wy- 
borów prezesa „PRZEGRAŁ 
PROF. RYBARSKI". „Zwraca u» 
wagę — pisze — iż do zarządu nie 
zostali obecnie ponownie wybrani 
zarówno prof. Rybarski, JAK B. 
SENATOR KOZICKI, MECENAS 
KOWALSKI I p. MATŁACHOW- 
SKI, który działał od kilku lat na 
terenie młodzieży”. 

Zdaniem „Słowa“ zwyciężyła 
grupa Obozu Wielkiej Polski — w 
walce z t. ZW. „liberałami“... 

Do endeków jeszcze wrócimy, 


Przemówienie 
Pana Prezydenta 


Dziś z okazji uroczystości „Dni 
Morza* przemówi do radiosłuchaczy 
polskich o godz. 12.08 Pan Prezy- 
dent Rzeczypospolitej Polskiej prof. 
Ignacy Mościcki. 


"RADIO 


W*MONTERZY: 
Ws [INKI-MARS: 


Z OPATENTOWANYM PRZEWIĄZA- 


—Po zgonie 
Teresy Perlowel 


Zarząd T. U. R. komunikuje: 

Jako hołd pamięci Teresy Per- 
lowej Ludwik Krzywicki złożył na 
rzecz T. U. R. zł 20. 


FOTO-APARATU 
jmilszy: 


ch wspomnień. 


mlimej udostępniają osiągnięcie 
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prawa ludzi „zbędnych na wsi” Szkodliwe uchwały 


Wystrzegac się takich kroków! 


Niedawno redaktor jednej z gazet, bió ten POTĘŻNY NURT PROPA- 


Sprawa „zbędnych na wsi”, tej 
specyficznej formy bezrobocia, jest 
niezawodnie jednym z najgłośniej- 
szych, najpopularniejszych w sze- 
rokiej opinii zagadnień gospodar- 
czych i społecznych Polski, W o- 
pinii tej jednak istnieje wiele po- 
glądów wręcz fałszywych, częścio- 
wo powstałych, jak to często by- 
wa, na tle nieporozumień między 
nauką a opinią, częściowo wyni- 
kłych z rozwinięcia pewnych błę- 
dów istniejących w zarodku już w 
koncepcjach naukowych, Okazuje 
to wyrażnie poświęcona tej spra- 
wie świeża publikacja I, G. S. „Bez 
robocie wśród chłopów' *), która 
rzuca zupełnie nowe światło na 
treść, wymiary i znaczenie tego 
zjawiska, porządkując pojęcia, u- 
suwając ich wieloznaczność, 

Pojęcie zbędności bowiem bynaj- 
raniej nie jest jednoznaczne. Po- 
jęcie to powstało dla oznaczenia 
zjawiska, polegającego na istnie- 
niu wśród ludności wiejskiej bez- 
robocia, nie dającego się ująć sta- 
tystycznie, ale poza tym — w 
swych skutkach społecznych i go- 
spodarczych — nie różniącego się 
od bezrobocia w Ścisłym znaczę- 
niu, bezrobocia pracowników na- 
jemnych w mieście. Z chwilą jed- 
nak zwrócenia uwagi na to zjawi- 
sko, które w szczególnie jaskrawej 
postaci wystąpiło w latach kryzy- 
au, przy ograniczonych do mini- 
raum możliwościach szukania pra- 
cy w mieście, spostrzeżono się, że 
tak rozumiana zbędność jest prze- 
jawem niedostatecznego wyzyska» 
nia sił w rolnictwie, jako zjawiska 
o szerszym zakresie, Ta sprawa ©- 
gólniejsza stała się więc przed- 
miotem zainteresowań naukowych, 
zwłaszcza w głośnej pracy Józefa 
Poniatowskiego, który postawił 
zagadnienie na szerokiej płaszczyź 
nie i odważnie podjął próbę uję- 
cia jego w liczby — narażając się 
n. b. na ataki ciasnych, niewiele z 
tych zjawisk rozumiejących „fa- 
chowców* statystycznych. Otóż 
wyniki tych obliczeń, które w krót 
kim czasie zdobyły rozgłos, po- 
wiązały się znów z terminem „zbę 
dność', W ten sposób powstało nie 
porozumienie; opinia rozumiała 
„zbędność” w jej znaczeniu pier- 
wotnym, ścisłym, a rozmiary jej 
widziała w liczbach pochodzących 
z szacunków J. Poniatowskiego, 
szacunków operujących kryteria- 
mi zgoła obcymi pojęciu zbędności 
jako formy bezrobocia. 

Otóż dopiero materiały zebrane 
przeż I, Œ. 8. w zakrojonym na 
szeroką skalę badaniu ankietowym 
dostarczyły właściwej podstawy 
do oceny zbędności w ścisłym zna- 
czeniu. Podstawą tą były miano- 
wicie wypowiedzi gospodarzy co 
do tego, czy ktoś z gospodarstwa 
mógłby z niego wyjść i kto mia- 


1) Bezrobocie wśród chłopów, 0- 
pracowali Ludwik Landau, Jerzy 
Pański, Edward Strzelecki. Wydawnie 
ctwo Instytutu Gospodarstwa Społe- 
cznego, Warszawa 1939, str, XV— 
262. 


nowicie. Na tej podstawie zdołano 
określić zarówno rozmiary zjawi- 
ska zbędności jak i skład tej armii 
zbędnych; wykryto, jak powszech- 
nie obejmuje zbędność całą mło- 
dzież chłopską, z drugiej strony— 
jak nie ograniczając się do mło- 
dzieży, dosięga wielkiej części do- 
rosłej ludności w gospodarstwach 
małorolnych. 


Zagadnieniem zupełnie innego 
rzędu jest sprawa ogólna niedo- 
statecznego wyżyskania sił w go- 
spodarstwaąch chłopskich. Książka 
L G. S. pokazuje, jak zjawisko to, 
tkwiące korzeniami w całej struk- 
turze gospodarczej kraju, na pół 
dopiero uprzemysłowionego i zbyt 
wolno uprzemysławiającego się, 
wiąże się z całym życiem, ze struk- 


turą agrarną, z typem pracy, A 


zwyczajami ludności. Całe życie na 
wsi jest do tego stanu rzeczy przy- 
stosowane i bynajmniej za jednym 
zamachem nie mogłoby się na no- 
we, choćby nieporównanie racjo- 
nalniejsze tory przestawić. Jeśli 
zbędność w ścisłym znaczeniu — 
to choroba gwałtowna, wymagają- 
ca doraźnych, może chirurgicznych 
zabiegów, to niedostateczne (czy 
może właściwiej, jak z książki wy- 
nika, powiedzieć: niedość produk- 
cyjne) wyzyskanie sił ludzkich w 
gospodarstwie da się porównać ze 
schorzeniem trwałym, uporczy= 
wym, wymagającym długiego, sy- 
stematycznego z drugiej za to stro- 
ny bardziej zasadniczego leczenia. 

I tu widzimy istotną polityczną 
doniosłość publikacji Instytutu. 
Zbędność w ścisłym znaczeniu, 
zbędność wymagająca natychmia- 
stowego, doraźnego leczenia, obej- 
muje według „Bezrobocia wśród 
chłopów* 2%, MILIONA OSÓB, 
a więc wielokrotnie mniej niż — 
rozumiany zresztą, jak mówiliśmy, 
inaczej — szacunek J, Poniatow- 
skiego. A więc sytuacja nie jest 
taka straszna, jak się wydawało? 
Sądzimy, że tak i że na stwier- 
dzeniu tego właśnie polega donio- 
słość książki. Rzecz dziwna, ale 
szacunek J, Poniatowskiego, w tak 
czarnych barwach malujący sytua- 
cję kraju, zdobył największą po- 
pularność właśnie wśród najskraj- 
niejszej reakcji! Na czym to pole- 
gało? Na tym, że opierając się na 
tym szacunku, łącząc w jednej licz- 
bie dziewięciu milionów zarówno 
zbędnych czekających z dnia na 
dzień na możność opuszczenia go- 
spodarstwa, jak i osoby, które do- 
piero kiedyś po zracjonalizowaniu 
całej pracy w rolnictwie, zdadzą 
sobie sprawę, Że i one mogą i po- 


poprawy bytu, do prawdziwego u- 
przemysłowienia — nie powinna 
jednak przesłaniać istnienia po- 
trzeby pomocy w węższym zakre- 
sie, ale bardziej naglącej: pomocy 
dla będących bez pracy i w skraj- 
nej nędzy 2%, milionów zbędnych. 
W stosunku do tych potrzeb moż- 
liwości reformy rolnej i innych po 
sunnięć analogicznych NIE SA 
BYNAJMNIEJ KROPLA W MO- 
RZU: zwłaszcza gdy uwzględnić, 
jak to właśnie wykazał Instytut 
w swej poprzedniej pracy (,„,Struk- 
tura społeczna wsi polskiej“), że 
jak potrzeby były wyolbrzymione, 
tak możliwości reformy rolnej — 
daleko niedocenione. 


ANTONI ZDANOWSKI 


na Górnym Śląsku (zdaje się już a- 
resztowany), pisał za Kordon, że za- 
leży mu na utrzymaniu Polski w sfe- 
rze nastrojów antysemickich. Bolał 
bledak nad tym, że pogorszenie sto- 
sunków z Trzecią Rzeszą może osła- 


czek od BÓLU GŁOWY) 
i mR 


Pod wpływem upałów 


Umpały — jak wiadomo — nie 
sprzyjają logicznemu myśleniu, 
chociaż na pozór zdawałoby się, iż 
po wyparowaniu nadmiaru wody z 
głowy mózg powinien sprawniej 
pracować. Niestety, rzeczy się m- 
kładają w rzeczywistości zgoła 
inaczej, niż by to prosty rozum po- 
dyktował. 

W Chorzowie i Wielkich Hajdu- 
kach nagle i za jednym zamachem 
przemianowano 49 ulic i placów, 
dając im inne nazwy, nowe nazwy, 

Jak tam teraz dorożkarze, po- 
słańcy 4 gońcy zorientują się w 
tym chaosie — trudno sobie wyo- 
brazić, Chyba, że starostwo urzą- 
dzi dla nich miesięczny kurs prze- 
szkolenia w lokalnej geografii. 

Nie jesteśmy przeciwnikami na» 
dawania ulicom nazw zasłużonych 
ludzi i nigdy nie protestowaliśmy 
przeciw nazwaniu ul. Gnojnej lub 
Zarwańskiej tmieniem którego z 
wybitnych Polaków, ale zgoła nie 
możemy pojąć, dlaczego lepsza jest 
nazwa Stalowa od Kolejowej lub 
Żelazna od Hutniczej? 

Dla nas zarówno gen. Dąbrow- 
ski, jak gen. Bem, zarówno 82o- 
pen, jak Konarski, zarówno Jan 
Sobieski, jak Zukasiński, a wresz- 
cie Kopernik, Kołłątaj, Konopmi- 
cka, Wit Stwosz, Kościuszko, Mo- 
niuszko, Matejko, ks. Poniatowski, 
Sienkiewicz. Pius XI, Słowacki, 
Wigura, Mickiewicz — są wszy” 
scy wielkimi i wybitnymi Polaka- 
mi lub zasłużonym dla Polski 


winny szukać gdzie indziej zarob- | ludźmi. Trudno nam przeto zrozu- 


ku, przedstawiono sytuację jako 
zgoła beznadziejną, sytuację, w 
której możliwości reformy rolnej 
są po prostu kroplą w morzu po- 
trzeb. Praca Instytutu wskazuje, 
że potrzeba tych daleko sięgają 
cych przekształceń — przeksztat- 
ceń, które, wierzymy, urzeczywist- 
ni nowy ustrój, chroniąc społeczeń- 
stwo od grożącej mu stopniowej 


pauperyzacji i torując drogę do 


mieć, jaka hierarchia zasłuy obo- 
wiązuje w Chorzowie i okolicy i 
dlaczego gen. Dąbrowski musiał u- 
stąpić gen. Bemowi, dlaczego Jan 
Sobieski musiał ustąpić Romanowi 
Dmowskiemu (czy może pod wpły- 
wem lektury Boy'a?), Konopnicka 
— Witowi Stwoszowi, Kościuszko 
— biskupowi Gawlinie, Moniuszko 
— Racławicom, Matejko — Choci- 


mowi, Paderewski — Żółkiewskie 
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mu, Poniatowski — Orlętom Mic- 
kiewicz — Ochotnikom Wojen- 
nym? 

I jak to się stało, że ulica Mar- 
szałka Piłsudskiego przemianowa- 
na została na ul. Marszałka Smi- 
głego - Rydza? Czy już nie było 
ulicy wolnej dla marszałka Śmigłe 
go - Rydza, że zaszła konieczność 
przemianowania ulicy Marszałka 
Piłsudskiego? 

I jeszcze jedno pytanie: Gdzie 
się podzieli miejscowi endecy i 
czemu nie wzięli w obronę różnych 
świętych pańskich? Mniejsza, że 
święta Barbara ustąpiła miejsca 
św. Andrzejowi Boboli, ale jak mo 
żna było zgodzić się na to, by św. 
Jadwiga ustąpiła miejsca Łukasiń- 
skiemu, który — o ile się nie mylę 
— był masonem. W Łodzi podobna 
próba spotkała się z ostrym sprze- 
ciwem oraz wywołała ze strony en- 
deków burdę na radzie miejskiej 


Zasłużony działacz z b. zaboru 
pruskiego Miarka musiał ustąpić 
miejsca Marksowi! 


Nie przerażajcie się, endecy! 
Nie Karolowi Marksowi, lecz księ- 
dzu Marksowi, o którego zasługach 
— przyznajemy to ze wstydem — 
nic nie słyszeliśmy, 


Przypuszczam, że w Chorzowie 
ubito targ: ża to, że Bobieski ustą 
pił miejsca Dmowskiemu, zgodzo- 
no się, by św, Jadwiga ustąpiła 
miejsca Łukasińskiemu, a św. Flo* 
ridn — piekarzom (ul. Św. Floria- 
na nazwano ul. Piekarską). 


Wielu przemianowań nie może- 
my wogóle zrozumieć. Dlaczego 
Plac Powstańców, wśród których 
z pewnością było wielu nieznanych 
żołnierzy, przemianowano na Plac 
Nieznanego Żołnierza? 


Cały ten galimatias tłumaczymy 
sobie wpływem upałów. 


w. Y. 


GANDY PROHITLEROWSKIEJ, 
który przenosił na nasz grunt teorie 
„rasizmu“, a więc usiłował stwarzać 
podobieństwo z „Trzecią Rzeszą”, 
wzniecaó w Polsce antagonizmy i 
starcia narodowościowe, by w koñ- 
cu — uzależnić Polskę od hitleryz- 
mu. — Zdawało by się, że czas na 
„współpracę* ideową 1 kulturalną z 
reżymem rządzącym Trzecią Rzeszą 
przerninął nawet dla najbardziej za- 
ślepionych 1 małokrytycznych lndzi. 

Ale otóż nie! W ostatnich dniach 
zebranie inżynierów polskich (stwo- 
rzonej przed paru laty organizacji, 
łączącej różne związki: elektryków, 
mechaników i t.d.) UCHWALILO 
PARAGRAF ARYJSKI, ale to jaki! 
Sam Hitler mógłby się tu czegoś 
nauczyć, A więc wykluczyć inżynie- 
rów mojżeszowego wyznania, następ 
nie katolików żydowskiego pochodze 
nia (tych ostatnich już podług uzna 
nia kierowniczych ciał organizacji), 
1 jeszcze na dodatek — POLAKOW, 
MĘŻÓW ŻYDÓWEKR! Na tego rodza 
ju posunięcia nie wystarcza wzru- 
szyć ramionami, choć z pewnością 
inżynierzy zrzeszeni w NO1 to do- 
piero drobna część ogółu inżynierów 
polskich. Nie należy jednak tego ba- 
gatelizować, bo zbyt poważna jest 
chwila, zależy przecie na skupieniu 
woli obronnej 1 spoistości wszystkich 
obywateli polskich. Nle wolno ją- 
trzyć, wywoływać tarcia 1 antagoniz 
my narodowościowe, 


POLSKA NIE JEST I BYC NID 
MOŻE PAŃSTWEM JEDNONARO- 


DOWYM, CHYBA ŻE ETO CHCE 
ODDAO KRESY I OBCIĄC POLSKĘ 
Kraj, zawierający przeszło trzecią 
część mniejszości narodowych wśród 
obywatel, nie moża sobie pozwolić 
na tego rodzaju dywersje. ANTY- 
SEMITYZM BOJOWY I RAMZM — 
TO SA NURTY ZA POMOCA KTó- 
RYCH OD LAT INFILTREUJA SIĘ 
DO POLSKI WPŁYWY HITLEROW 
SKIE. Żydowski „konik“ — budze- 
nie najniższych instynktów zoologi- 
cznego nacjonalizmu — oto brama, 
Jaką przedostawaty się do naszego 
kraju różne czynniki i siły, PRAGNĄ 
CE ROZSADZIĆ NAS OD WEW- 
NĄTRZ. Tej planowej, bardzo ener- 
gicznie prowadzonej akcji sekundu- 
ją, często zapewne NEIDŚWIADO»= 
MIE — RÓŻNE KOŁA SPOŁECZEŃ 
STWA POLSKIEGO. 


Dziś — trzeba to powiedzieć z ca- 
łym naciskiem — TYLKO TRZE- 
CIEJ RZESZY NA RĘKĘ JEST 
SKŁÓCENIE OBYWATELI POL- 
SKICH, W obliczu konieczności o+ 
brony — I to obrony zwycięskiej! — 
ATMOSFERA ZGODNEGO WSPÓŁ 
ŻYCIA OBYWATELI STAJE SIĘ 
NAGLACA, NIEODZOWNA KO- 
NIECZNOSCIA, NAKAZEM CHWI- 
LI. Nio aryjskie paragrafy nchwalać, 
a umieć trzeba spojrzeć prosto w 
twarz niebezpieczeństwn przenikanią 
prohitlerowskiej — a więc antypol- 
skiej! — propagandy 1 strzec się kro 
ków, które 1 w ich skutkach — spo 
wodują jedynie osłabienie Polski, 


HALINA KRAHFLSRĄ 


KONCESJONOWANE KURSY KROJU 


ZATW. PRZEZ PAŃSTWOWE WŁADZE SZKOLNE 


J. ROZENBLATA 


WARSZAWA, JEROZOLIMSKA 21, tel 0-15-67, 
Kierownika Kursów Kroju ubiorów męskich w kraju i zagranicą 
po powrocie z Paryża wyucza gruntownie fachu według najnow* 
szych modeli angielskich, franc. £ innych, Po skończonym kursie 
wydaje dyplomy, Prospekty wysyła bezpłatnie. Zapisy przyjmu- 
je kancelaria od 10—3 i 5—8 wieczór. 
nym, Kurs rozpocznie się dnia 1 lipca, 


Specjalne ulgi niezamoż- 


Przegląd ostatnich wypadków, ja- 
ki podaje Kerillls w KEpoque aż nad 
to dobrze przypomina nam grozę 1 
naprężenie, w jakim żyjemy teraz, 

1) Mowa Goebbelsa w Gdańsku — 
jest zerwaniem mostów za sobą, Po 
obietnicach danych  Gdańszczanom, 
trudno wyobrazić sobie, w jaki spo- 
sób Hitler mógłby sią cofnąć nie tra- 
cąc jednocześnie antorytem w © 
czach własnego narodu. 


2) Zaostrzenie sytuacji na Dale- 
kim Wschodzie, Wysiłki odwrócenia 
uwagi Anglii od spraw Europy, są 
tak widoczne, że zmuszają do naj- 
wyższej czynności. 

3) Kilka dni temu w Ferrol, gene- 
rał Franco wezwał naród do podboju 


imperinm, Jakiego Imperium? Tego 
nie mówił Natomiast zaznaczył wy- 
raźnie, że „imperium“ hiszpańskie. 
Oran 1 Marokko. Dziwna była mowa 
Franco. Czy można sobie wyobrazić, 
co usłyszelibyśmy—plsze Kerillls, gdy 
by Francja nie była w posiadaniu 
złota Republiki Hiszpańskiej? 

4) Trudności w rokowaniach % 
Moskwą. Dyplomacja niemiecka w 
tej sprawie stara się jak może, by, 
przekonań Bowisty o korzyściach m0= 
juszu z Niemcami, Co srobi Stalin% 
Wielka niewiadoma, | 


Przeżywamy ciężkie chwile, alu 


znamy już czasy jeszcza trudniejszą 
— kończy Kerillis, - 


Tydzień angielski 


Moskwa i Tientsin. = Nadzieje Chamberlaina. = Oblicze 
paktu antykominternowskiego. = U. S. A. na widowni 
azjatyckiej. = Odwaga i wiara Abrahama Lincolna 


Uwaga całej opinii angielskiej, 
jak zresztą wogóle uwaga całego 
świata, skierowana jest wciąż na 
dwa punkty, którę zadecydować 
mogą O tym, czy wybuchnie woj- 
na, czy też zwycięski, bezkrwawy 
pochód zaborczy państw napast- 
niczych zostanie wreszcie zatrzy- 
many bezpowrotnie. Moskwa i 


Tientsin wciąż jeszcze są ośrod- 
kami najważniejszych wydarzeń. 
Miarą znaczenia Imperium Brytyj- 
skiego może być to, że į w Mo- 
skwie i w Tientsinie wszystko za- 
leży od stanowiska Anglii. 

O ile wolno domyślać się ze 
skąpych informacyj, jakie przesią- 
kają -do prasy, Anglicy nie mogą 
zdecydować się na ustępstwo wo- 
bec stanowiska Sowietów, które 
niewzruszenie obstają przy Swo- 
ich warunkach — małe państewka 
bałtyckie muszą otrzymać gwaran 
cje, czy chcą, czy nie chcą. Odstą* 
pienie od tego warunku uważają 
politycy sowieccy za przekreślenie 


znaczenia całego paktu anglo-fran 
cusko = sowieckiego. Ten bardzo 
istotny warunek napotyka wciąż 
na nieutstępliwe stanowisko Anglii, 
W chwili, gdy piszemy te słowa, 
kompromisu jeszcze nie widać, 
choć może przyjdzie.., 

Tymczasem w Tientsinie sytua. 
cja jest odwrotna — wobec mno- 
żących się z każdą chwilą prowo- 
kacyj japońskich, wobec rozbie- 
rania do naga i wystawiania na 
pośmiewisko Anglików, wobec 
jawnych gwałtów japońskich za: 
chowuje Rząd Chamberlaina „zim 
ną krew", 
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Tymczasem angielska opinia 
wzburzona jest sprawą tientsińską 
do żywego; premier Chamberlain 
musi co dzień składać oświadcze- 
nia uspakajające, które już jednak 
nikogo nie uspakajają. Społeczeń 
stwo angielskie domaga się czy- 
nów, nie słów, dopatrując się w 
szumnych, wciąż nierealizowanych 


zapowiedziach, ukrytych zamia- 
rów przeprowadzenia jakiegoś 
„azjatyckiego Monachium“, W Iz= 
bie Gmin odbył się dialog nastę- 
pujący: 

Poseł Noel Baker (labourzysta): 
Czy nie jest dla nas coraz wyraź- 
niejsze, że Japonia szykuje za- 
mach na wszystkie prawa cudzo- 
ziemców w Chinach? Czy premier 
zechce wziąć pod uwagę, że może 
przygotowuje się próba domino- 
wania nad całym Dalekim Wscho- 
dem? 

Premier Chamberlain; Mam na- 
dzieję, żę tak źle nie będzie. By- 


łoby to bardzo poważne w prze: 
ciwnym razie, 

Mander (labourzysta): Jaką licz 
bę obywateli angielskich trzeba 
zelżyć, rozebrać do naga lub za“ 
bić, zanim rząd angielski uczyni 
cokolwiek w ich obronie? 

Na to pytanie premier odpowie- 
dział milczeniem. Dowodzi to, że 
w umyśle Chamberlaina i jego 
kolegów ministerialnych wciąż je- 
szcze tli się nadzieja zażegnania 
konfliktu tientsińskiego w drodze 
rokowań i pertraktacyj, 

ko 


A LJ 
| Nie wiemy dokładnie, jak tam 


DYWERSJE DALEKOWSCHODNIE 


Rozmawiają Mołotow i Strang. 
Orkiestra „honorowych aryjczyków* gra „sonatę osiową'. 


| 


Low w „Evening Standard", 


było z reżyserią incydentu tient- 
sińskiego, Wiemy tylko, że jest 
on ogromnie na rękę państwom 
Osi, których prasa podniosła już 
triumfalny wrzask z powodu upo- 
korzeń angielskich w Azjii, Fakt 
że równocześnie państwa osi za. 
czynają po parotygodniowej przer 
wie, znów podnosić głowy i po- 
woli przechodzą do ataku, dowo- 
dzi jednak niewątpliwego zgrania 
wszystkich partnerów już nie osi 
tylko trójkąta (Berlin — Rzym — 
Tokio). 

Teraz dopiero okazuje się, jak 
wiele racji mieli labourzyści, któ” 
rzy natychmiast po zawarciń po- 
rozutnienia „antykominternowskie- 
go“ powiedzieli, że jest to popro- 
stu pakt antyangielski trzech mo. 
carstw, osionięty wygodnym szyl- 
dzikiem. 

Dywersja na Dal Wscho- 
dzie była Niemcom i Włochom po- 
trzebna ogromnie. Jak to słusznie 
powiada „Manchester Guardian — 
PRESTIŻ JEST NIEPODZIELNY. 

Nie wiemy, jakie były zamiary 
trójkąta. W każdym razie skutek 
został jednak częściowo osiągnię" 
ty — prestiż Anglii trochę zmalał. 
Wątpliwości, czy Chamberlain 
chce się nareszcie bronić, czy też 
wciąż jeszcze pragnie pokoju „za 
wszelką cenę”, nie zostały jeszcze 
rozwiane. 


t+ 
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Postawa angielska w Tientsinie 
jest ustępliwa. Jednakże przewle- 
kanie się tego incydentu poslada 
przynajmniej jedną dobrą stronę. 
Oto im dalej w las interesów za» 
granicznych zapuszcza się Japo- 
nia, tym bardziej angażuje ona — 
nawet wbrew własnej wol! — nos 
wego, potężnego przeciwniką — 
Stany Zjednoczone, które do niea 
dawna trzymały się na uboczu, 
Wielka potęga morska Oceanu 
Spokojnego, bez której nie można 
sobie wyobrazić poważnej akcji 
antyjapońskiej, już. dzisiaj współ- 
pracuje niewątpliwie z Anglią. 

W incydencie z portem Swatou 
Stany Zjednoczone 1 Anglia dzia- 
łały wprawdzie osobno, ale akcja 
ich była tak równoległa | podob- 
na, że nie podobna sobie wyobra- 
złć, aby nie uchwalono jej w jak 
najściślejszym porozumieniu. 


Amerykanie doskonale rozumie- 
ja, że jeżeli jedno z państw zo- 
stanie z Dalekiego Wschodu wy- 
parte, to wnet po tym musi przyjść 
kolej i na drugie. Taka jest logi- 
ka polityki państw trójkąta. Z ni 
mi tylko początek ustępstw jest 
trudny, później idzie jak z płatka 
i ani się obejrzeć, jak „protektos 
rat* gotowy. 4 


WIKTOR GROSZ, 


C n GT, 


Jak jest z tymi „błędami” 


Wychodzi sobie takie pismo 
„Dzonowe* dla robotników p. t, 
„„Robotnik Polski“, Wygląda z ze- 
wnątrz bardzo pokaźnie. I papier 
niczego i stron nie mało i klisz spo 
ro. Wszystko to za jedne 10 gr. 
Ale treść, ale poziom — pożal się 
miłościwy Boże, 

„Robotnik Polski“ — to organ 
zawodowych związków  „Ozonu”*, 
kroczących pod „wypróbowaną” 
komendą p. Wojtka - Malinow- 
skiego, co to nie z jednego pieca 
chlebek z rodzynkami jadał i po 
przeróżnych związkach chodził. 

Owóż ów „Robotnik Polski“, 
wdziawszy profesorską togę, lecz 
nie profesorskim, a raczej jarmar 
cznym stylem poucza, ba nawet 
karci PPS. Twierdzi, że PPS. po- 
pełniała błędy, że te „błędy“, 
mszczą się na partii, 

Oczywiście, błędy popełnia każ- 
dy, kto coś robi. Ale przecież nie 
chodzi o szczegóły, a o zasadniczą, 
istołną ocenę sytuacji w poszcze- 
gólnych fazach rozwoju Polski. 
I wtedy zawsze stanowisko PPS. 
okazywało się słuszne. Co do od- 
powiedzialności za błędy — to nie 
ponosił jej jedynie „wódz“ sektoru 
robotniczego OZN. p. Wojtek-Ma- 
linowski. On zmieniał przekona- 
nia, jak rękawiczki, Przechodził z 
jednej do coraz to nowej organi- 
zacji, nie tylko wypierając się 
swej przeszłości, ale po prostu, 
plując na nią. 


„Robotnik Polski“ ma tupet. 
Nie zająknąwszy się twierdzi, że 
błędy, które rzekomo popełniła 
PPS. mszczą się teraz na niej—co 
ma się ujawniać w „odgrodzeniu 
przywódców i partii od społeczeń- 
stwa, od narodu", Kpi, czy o dro- 
zę pyta? Wysuwać takie twierdze 
nie nazajutrz po wyborach samo- 
rządowych, dosłownie po wybo- 
rach w Kaliszu; pisać coś podo- 
bego, gdy PPS. czuje się i jest sil- 
ną jak nigdy może, gdy zwycięża» 
ją jej wszystkie koncepcje polity- 
czne, gdy za nią wypowiadają się 
nastroje większości społeczeństwa 
— do doprawdy jest tupet bez mia 
ry. — I kto to twierdzi? Organ ra- 
chitycznych, ozonowych związ- 
ków zawodowych, które swą „si- 
łę“ tak dobitnie wykazały w wy- 
borach samorządowych! Przecież 
we wszystkich robotniczych mia- 


stach OZN. okazał się tworem bez 
znaczenia, 

Co mą na celu ten niewybredny 
atak na PPS.? „Konsolidatorzy* 
z pod znaku p. Wojtka - Malinow- 
skiego właśnie w obecnej sytuacji 
politycznej chcieliby (czynią to nie 
udolnie) sprowokować jakieś nie. 
snaski w PPS., poróżnić przywód- 
ców z masami, 

Dlatego klepie się po ramieniu 
masy, że one są patriotyczne, ro- 
zumieją sytuację, a karci się przy- 
wódców, że się „spóźniają”. Dla- 
tego chwali się artykuł tow. Ada- 
ma Próchnika „Wojna  narodo- 
wa“, ale istotną jego treść tenden 
cyjnie się zataja, lub jej się nie 
rozumie. Raczej zresztą to pierw- 
sze. 

Jakież to błędy miała popełnić 
PPS.? 1) Ponoć spóźniała się z de 
cyzją w r. 1920 w sprawie obrony 
kraju; 2) przywódcy nie popierali 
przewrotu majowego, a po tym 
przeszli do opozycji; 3) w r. 1938 
krytykowali politykę p. Becka; 4) 
obecnie „Robotnik* zajmuje się 
więcej zagadnieniem demokracji 
niż sprawą „wojny narodowej”; 
5) PPS. nie zerwała z Międzynaro 
dówką. 

Zarzuty — te zalste są „przy- 
tłaczające”, zwłaszcza, że albo w 
ogóle nie są „błędami", albo są 
nicprawdziwe. 

PPS. nie potrzebowała się spóź- 
niać z decyzją w 1920 r., gdyż od 
zarania Niepodległości stała na 
stanowisku obrony kraju, jak 
przed tym stała na stanowisku 
walki o Niepodległość. Od począt- 
ku przedstawiciele nasi zasiadali 
w Radzie Obrony Narodowej i w 
Rządzie Obrony Narodowej. Caly 
„argument“ organu p. Malinow- 
skiego polega na przytoczeniu ja- 
kiejś plotki o rzekomej rozmowie 
w mieszkaniu p. Prystora między 
J. Piłsudskim f L Daszyńskim., 
Obaj nie żyją. Rozmowa nie była 
spisana. Nikt o niej nio nie wie. 
Wygląda na fantastyczną. 

Historla przewrotu majowego 
jest jeszcze zbyt świeża, by nale- 
żało ją przypominać. Nie o wszyst 
kiem zresztą my możemy pisać. 
Przejście PPS. do opozycji było 
aż nadto uzasadnione, by można 
je nazwać błędem. 

Istotnie politykę p. Becka, jego 
stosunek do „Trzeciej”* Rzeszy i do 


Katastrofa górniczą 


W podziemiach kopalni „Walen- 
ty - Wawel“ w Rudzie Śląskiej wy- 
darzyła się we wtorek katastrofa 
górnicza. Skutkiem niespodziewane 
go wstrząsu podziemnego zawalił 
się w jednym z przodków filar wę- 
glowy na przestrzeni 15 metrów, 
grzebiąc pod zwałami pracujących 


ra Morharda z Rudy Sl. f Jerzego 
Duczką x Orzegowa. Wdrożoną na- 
tychmiast akcją ratownicza nie do- 
prowadziła do godzin południowych 
do nawiązania kontaktu z zasypa- 
nymi. Jest tylko słaba nadzieja na 
odnalezienie ich przy życiu. Akcją 
ratowniczą kierują inżynierowie ko 


tam górników — 29-letniego Artu- palnt 


państw zachodnio - europejskich 
krytykowaliśmy, No i okazało się, 
że mieliśmy rację! Dowodem tego 
zmianą kursu w polityce zagrani- 
cznej prasy „ozonowej“, a także i 
zmianą kursu na ul. Wierzbowej. 

To, że piszemy wiele dzisiaj o de- 
mokracji, że domagamy się odda- 
wna wobec groźnej sytuacji między 
narodowej wciągnięcia szerokich 
mas do współrządzenią i współod- 
powiedzialności za Państwo, jest 
dowodem naszej zdolności przewi- 
dywania przyszłości, a nie „spóź- 
niania się“. Postulaty nasze w tej 
sprawie, sprecyzowane uchwałami 
Rady Naczelnej P. P. S., związane 
są właśnie z zagadnieniem „wojny 
narodowej”. 


Na zarzuty na temat przynależ- 
ności PPS. do Międzynarodówki 
odpowiadaliśmy już wielokrotnie. 
Są to wyświechtane frazesy. 

Złośliwy, pełen napastliwości, 
bzdur, przeinaczeń artykuł „Robo- 
tnika Polskiego* nie zasługiwał 
może na tak długą, spokojną i rze- 
czową odpowiedź. Parę prawdzi- 
wych, acz przykrych uwag pod a- 
dresem tych, którzy go redagują 
wystarczyło by w zupełności. 

To też odpowiedź naszą nie po- 
święcamy „Robotnikowi Polskie- 
mu“ — piszemy ją pod adresem nie 
zbyt licznych wprawdzie, ale za to 
coraz bardziej otumanianych robo 
tników z O. Z. N. 


St. p. 


MAŁY FELIETON 


Zakonspitowana wojna 


Przed dwoma dniami świat ze 
zdumieniem dowiedział się, iż na 
granicy Mongolii « Mandżurii to- 
czy się od sześciu tygodni wojna. 
Nię żadne manewry, lecz wojna, 
prawdziwa wojna ze wszystkimi 
jej rekwizytami i akcesoriami, 

Od sześciu tygodni! 

1 taka rzecz dzieje się w dobie 
telefonów, telegrafów, telewizji i 
radia i po tym, kiedy lotnik ame- 
rykański Howard Hughes w nie- 
spełna cztery doby obleciał glob 
ziemski, 

Gdy przeglądamy stare roczni* 
ki czasopism z XVIII-go i pierw» 
szych dziesiątków lat XIX-go wie- 
ku, przede wszystkim uderza nas 
wielki dystans czasu pomiędzy 
zdarzeniem a dotarciem: do nas 
wiadomości o nim. © „bitwie na- 
rodów“ pod Lipskiem Warszawa 
dowiedziała się po kilku tygo 
dniach, o powrocie zaś Napoleo- 
na z Elby — po kilku  miesią- 
cach, O wojnie trzydziestoletniej 
niektóre kraje Europy dowie- 
działy się wtedy, kiedy już dobie 
gała końca, a o bitwie pod Grum 
waldem ja naprz. dowiedziałem 
się w szkole dopiero po pięciuset 
‘| latach?! l 

To jest zrozumiałe, Nie było 
kolei, nie było komunikacji po- 
wietrznej, ani telefonów, ani te- 
legrafu, ani radia! Ale dziś? 

W przeciągu tych sześciu tygo" 
dni zachodziłem kilkanaście razy 
do kawiarni, gdzie siedzą ludzie, 
którzy wszystko wiedzą, Ani słów 
kiem nie pisnęli o wojnie man- 
dżursko-mongolskiej. Widywałem 
się w tym czasie z ludźmi z 
M. S. Z, Nic nie wspomnieli, W 
ostatni poniedziałek umówiłem 
się z pewnym  „emeszetowcem*, 
Nie przyszedł, Pewna się wsty- 
dził.., 

Wyobrażam sobie, że tam, na 


Dalekim Wschodzie, wypadki 
miały następujący przebieg: 

Jedna strona wysłała drugiej 
stronie ściśle poufne ultimatum, 
be „co my mamy do siebie — to 
nasza rzecz, u innym do tego za 
si z". 

Wówczas druga strona odrzuci. 
ła ultimatum pierwszej strony, 
również zastrzegając poufność, bo 
„wara innym od naszych spraw“. 

1 tak zaczęła się wojna zakon. 
spirowana, 

Europie nic o tym nie mówio* 
no, Walczono bez hałasu, Bomby, 
granaty i pociski owijano w ba 
wełnę, by z cicha pękały. Zwy- 
cięzcy nie krzyczeli a 0 2 
zwyciężeni nie wołali „pardon“. 
Ci azjaci wychodzili z humani- 
turnego założenia: Po co mają się 


1 dopiero pewna „niedyskretna 
agencja telegraficzna rozkonspi: 
rowała tę wojnę i wytłumaczyła 
zacofanym azjatom, że humanita: 
ręzm wyszedł z mody w Europie; 
że Europa oburza się na tych, co 
nie wojują i bez wystrzału odda- 
ją ziemię nieprzy jacielowi. Dalej 
wytłum azjatom, że w Eu- 
ropi: istnieją ministeria t. zw. 

„propagandy“, czyli blufju i bla- 
gi, ministeria robiące s igły widły 
lui odwrotnie, 

Mandżw-Kuo pierwsza założyła | 
ministerium propagandy, które 
jako pierwszą wiadomość puściło 
w świat komunikat o walce po- 
wietrznej, stoczonej przez jeden 
samolot mandžurski z 15-ma mon: 
golskimi. Mandżurski samolot o 
krążył tamtych 15, część strącił, a 
resztę złapał na arkan i uprowa- 
dził do niewoli, 

Wojna zdekonspirowała się, a 
Azja wkroczyła na drogę europej- 
skiej cywilizacji. 

ULTIMUS. 


TEEN OTOZ YZ ZTOWAICT E S TEST DY (3 BRT ZKÓSLEWTE NTS EE OROETL TY FTR 
l SPOŁECZNA TREŚĆ REWO- wy państwowe — nie mógł atrzy« 


MICHAŁ JORDAN 


Wielka Francuska Rewolucja 


1189- 


2) 


1939 


Czym Jest dla nas rocznica rewolucji francuskie] 


NARODZINY WOLNEGO 
NARODU 

W zewolucji francuskiej po raz 
pierwezy w ezerokim zakresie zi- 
"-ila się prawda, którą późniejsza 
historia aż do naszych dni nieraz 
jeszcze miała potwierdzić: tylko 
demokracja, oparcie ustroju pań- 
stwowego n4 szerokich warstwach 
społeczeństwa, przede wszystkim 
zaś ma ladzie pracującym miast i 
wei jest istotną gwarancją niepo- 
dległości. Obalenie  feodalnych 
i despotycznych przegród dzielą- 
cych apołeczeństwo francuskie, 
demokratyzacja życia publicznego, 
zniesienie monopolu politycznego 
przysługującego nielicznej, izolo- 
wanej w kraju a pysznej i zaro- 
zuamiałej, garści uprzywilejowa- 
nych — to były przecież narodzi- 
ny jednolitego naradu francuskie- 
go! Idea demokracji, idea wolno- 
ści, równości i braterstwa, wypisa- 
na na sztandarze Wielkiej Rewo» 
lucji — była zarazem nowoczesną 


ideą narodową. Demokratyczna 
idea narodowa, urzeczywistniona 
po raz pierwszy przez lud fran- 
c nie miała nic wspólnego 
z uciskiem innych narodów, prze- 
ciwnie — głosiła równość i brater 
stwo nie tylko wolnych ludzi, ale 
też wolnych ludów, w wolnej od 
feodalnego ucisku Europie. | 
ideą postępu, nie reakcji. 

W rewolucji francuskiej 
pierwszy zajaśniał wspa 
blaskiem patriotyzm ludowy. 
jaw umiłowania ojczyzny przez 
wolrrch ludzi, gotowych — nie 
na rozkaz lecz z poczucia ohowiąz- 
ku — do obrony tej ojczyzny 
z bronią w ręku, do złożenia na 
jej oltarza największych ofiar. 
Ten patriotyzm zabrzmiał boha- 
terską nutą w nieśmiertelnej pie- 
śni ochotników republikańskich, 
w płomiennej Marsyliance, która 
do naszych dni pozostała hymnem 
narodowym Francji, hymnem wol 
ności i demokracji. 


LUCJI 

— Mówi się — i słusznie — 
Wielka Rewolucja francuska była 
rewolucją burżuazyjną, Ta nie- 
wątpliwa prawda historyczna wy» 
maga jednak dokładnego sprecy» 
zowania: w jakim sensie buržua- 
zyjna rewolmcja francuska była 
rewolucją kapitalizmu, rewolucją 
w interesie klasy kapitalstycznej 
— a w jakim sensie trzeba w niej 
widzieć rewolucję ludową, rewo- 
lację w interesie mas pracujących. 

Jak wiadomo, w tamtych cza» 
sach rodzący się kapitalizm był 
postępową, korzystną dla rozwo» 
ju gospodarczego i kulturalnego, 
formacją ekonomiczną. Zmursza- 
ły lecz konserwowany za pomótą 
przymusu politycznego feodalizm 
hamował nowoczesny rozwój spo- 
łeczny, krępował wzrost gospo- 
darki kapitalistycznej, marnotra« 
wił siły wytwórcze, nie dopuszczał 
nowych, mieszczańskich żywiołów 
do mdziału w rządach. A w ciągu 
osiemnastego stulecia kapitalisty- 
czne mieszczaństwo, czyli burżua- 
zja, wzrosło tak dalece na sile gw 
spodarczej, jego znaczenie spo- 
łeczne tak się zwielokrotniło, że 
stan, w którym ta, świadomą swej 
reli i swych interesów, zamożna 
i oświecona warstwa pozbawiona 
była wsżelkiego wpływu na spra. 


| On ZZOZ LA En 


mać się bez szkody dla całego spo* 
że | łeczeńistwa. Absolutna monarchia 
reprezentowała w pierwszym 1zę- 
dzie konserwatywne interesy szla- 
checkie. Oparta na pasożytniczej 
arystokracji i wyższym, feodalnym 
duchowieństwie, gnębiła ludność, 
zwłaszcza wiejską, najrozmaitszy= 
mi ciężarami i podatkami pośred 
nimi i bezpośrednimi, karęołom- 
nymi spekuniacjami finansowymi 
rujnowała gospodarkę  krajowś, 
budząc niezadowolenie ogromnej 
większości naredu francuskiego, 
zarówno burżuazji i postępowego 
ziemiaństwa, jak szerokich mae 
ludowych w mieście i na wsi. 

Te same więzy, które krępowały 
swobodny rozwój kapitalizmu, 
szkodząe interesom burżuazji, czy 
niły wprost nieznośnym życie lu- 
da na bogatej ziemi francuskiej. 
Arystokracja świecka i duchowna, 
związana z tronem skorumpowa- 
na biurokracja, awanturnicy, spe- 
kulanci i wielcy dostawcy, fabry- | n 
kanci wyrobów luksusowych dla 
rozbawionej „elity“ darmozjadów 
— oto była warstwa żyjąca i próż- 
nująca kosztem narodu, Warstwy, 
tworząch dobrobyt materialny 
Fiancji i jej kulturę, były poli- 
tycznie upośledzone, gospodarcze 
rzjnowane przez zmurszały sy- 
stem monarchii absolutnej. 


Brud jakby sam znikał 
z bielizny a wszystko 
dlatego,że mydłoJeleń 
Schicht nie ma sobie 
równych. Słusznie mó- 
wi się, że im czystsze 
mydło, tym czystsza 
bielizną. 


Z 


'MYDŁO JELEN SCHICHT 


GDANSK, w czerwcu 1938, 


Kiedy hitlerowcy obchodzą uroczy 
stość, dowód to, że coś złego knują. 


Uroczystości i fortyfikacje 


(Korespondencja własna) 


dać należy, że propaganda za tłume 
nym udziałem w powitaniu Lulzego 
była robiona, 


Tak stę teraz mają rzeczy w Gdań. | Gdy miał Goebbels przyjechać, hié 


sku. Po wizycie t. w. szeja sztabu 
szturmówełk Lutze'go nastąpiła wi. 
syta ministra propagandy  Goebbel- 
80, a terag od pewnego CZASU ZNOWU 
mówi się e zamierzonej w Gdańskw 
wizycie jednego m niemieckich okręg 
tów wojennych. Kiedy ta wizyta na- 
stąpi — niewiadomo. Hitlerowcy s 
petonością oburzają się, i2 o wizycie 
statku wojennego w Gdańsku zmi- 
szem są uprzednio zawiadomić Rząd 
polski Tym tłumaczy sią zwłoka, — 
Jeśli jednak niemiecki statek wojen 
ny zawita do portw gdańskiego, to 
będzie to tylko podkreśleniem Tzu 
conego hasła „Zuriich sum Reichl!" 
(a powrotem do Rzeszy). 


Hitlerowcy nie bardzo przejmują 
się tym, t większość ludności Gdań. 
ska, która jeszcze w 1935 roku od- 
ważyła się — pomimo wywieranego 
terroru — stanąć w opozycji do hit- 
jleryzmu, NIE CHCH WCALE BEY. 
SZEO O HASLE POWROTU DO 
RZESZY. Ludność gdańska musí 
trzymać język za zębami, ale bądź 
co bądź brak zainteresowania tej le 
dności dla wszelkich przedsięwzięć 
hitlerowskich nie jest dla nich £ja- 
wiskiem przyjemnym, 


Dla powitamia Lutzego zebrało się 
przed hotelem „Danziger Hof", w 
którym brunatny dygnitars się ża- 
trzymał nie więcej nad 120 — 150 
cywilów, którzy niepewnym głosami 
wykrzyktwalh „Heil Hitler", A do- 


Na takim gruncie prądy demo- 
kratyczne w najszerszych kołach 
społeczeństwa przybierały na sile. 
Wyrazem ` sh była bogata już lite- 
ratura i publicystyka. Najwybit- 
niejsi przedstawiciele inteligencji 
francuskiej pochodzenia głównie 
mieszezai `” 70, nie rzadko jed- 
nak i szlacheckiego, domagali się 
w swych pismach praw człowieka. 
i obywatela dla każdego Francu- 
za, bez względu na jego pochodze. 
nie, T. zw- inteligencja burżuazy je 
na była wówczas warstwą wybite 
nie rewolucyjną, kroczyła na cze- 
le obozu demokratycznego. Z po- 
śród niej rekrutowali się przywód- 
cy i teoretycy różnych odłamów 
demokrs-ji od bardzo umiarkowa. 
rych do najskrajniejszych. Bo in- 
teligencja, która wyrosła razem 
z gospo arką kapitalistyczną, cier 
dorozwo u, spowodowanego przez 
z. tarzały ustrój feodalny i abso- 
lutny. Formułując ogólne prawa 

i postulaty rozwoju kapitalistycze 

nego, wyrażając dążenia postępo- 
wag mieszczaństwa, inteligencja 
f "nouska, przynajmniej jej część 
najbardziej saawansowana, rozu- 
miała też potrzeby ludu, które 
+ owym czasie były zresztą na ogół 
zbieżne z powszechnymi tenden- 
cjami kapitalizmu» 


(D. e n.). 


p Bi p RBA ŻA IA ZADAR R POSŁA BE Pore: BŁ. OE FE EE R R i i a 


lerowcy zmądrzeli. Funkcjonariusze 
partyjni chodzili od domu do domu 6 
ŻĄDALI od mieszkańców stawienia 
sią celem wysłuchania mowy minte 
stra propagandy, Grozili przy tym, 
iè będą obchodzili, mieszkania dla 
sprawdzienia, kto POZOSTAŁ W DO 
MU, „Sukces” byt rzeczywiście więk 
szy, niż podozas wizyty Imtze'goa 
Istotnie, gdy obchodzono mieszkamiaz 
nikogo w domu nie zastano, ale tyl 
ko niektórzy poszli ałuchać twywba 
dów złotoustego krasomówcy, wigke 
szość natomiast gdańszckan udała 
sią do okolicznych kąpielisk mora 
skich, by opalać się na słońcu i przes 
parę godzin nie patrzeć się na 8wa 
atykt, 

Hitlerowska prasa była nazajutra 
na tyle nieostrożna, że, opisując na 
jednej stronie uroczystości związane 
s pobytem w byłym wolnym mieście 
ministra Goebbelsa, na drugiej stro 
nie pisała o olbrzymiej frekwencji 
kąpiących stę 4 plażujących na wya 
brzeżu 4 że np. w jednej miejscowas 
ści Heubude naliczono 60 tysięcy 
gdańszczan. W tym samym czasia 
Goebbels przemawiał do saturmóweh 
gdańskich i do nasłanych s Prue 
Wschodnich hitlerowców, którzy co 
g — 3 minuty ryczeli: „Chcemy «© 
powrotem do Rzeszy!” 


Taka jest sytuacja w Gdańskuł 
Nie wszystko jednak jest tak pocis 
szające, są bowiem także zjawiska 
poważne, W tej chwili odbywają się 
wzdłuż granicy polskiej w okręg 
Wyżyny Gdańskiej NIEZWYKŁM 
PRZYGOTOWANIA, Buduje się ba+ 
raki, gdzie ma być ulokowany „nisa 
miecko « sudecki wolny korpus", któ 
ry ma tu przyjść s Prus Wachod» 
nich. Mówi się o planowej budowie 
FORTYFIKACJI, I rzeczywiście, ty 
siące robotników gdańskich, dotych= 
czas przymusowo zatrudnionych to 
Rzeszy, wracają do Gdańska. Mówń 
siłę, że mają ich tatrudnić przy dua 
dowie dróg STRATEGICZNYCH w 
pobliżu granicy pomiędzy Gdańskiem 
a Prusami Wschodnimi, 


Wypadki te należy uważnie Alea 


dzió, 
(— 


pn =6 


Ostatni termin wym'any 
starych 20-złotówek 


Z dniem 30 b. m. mija ostatecz- 
ny termin zgłaszania do wymiany 
w Banku Polskim i jego oddziałach 
starych 20-złotówek z datą 1 mar- 
ca 1926 r. i 1 września 1929 r. £ 
postaciami żniwiarki I Merkurego, 


Po tym terminie żadne zgłosze- 
nia uwzględniane nie będą. 


Czytajcie prasę 
sacjalistyczna 


NN o Moo 


in 


Nowa książka 


b. prezydenta. Benesza m 


Dziedzina, na którą propaganda 
A hitlerowska, a ściślej Ministerium 
Propagandy zwróciły baczną uwa- 
go od pierwszej chwili rządów hi- 
tlerowskich — był film. Specjalnie 
M utworzona _ „Reichsfilmkammer' 
4 (Izba Filmowa Rzeszy) — ma za 
M zadanie czuwać nad odpowiednim 
rozwojem filmu, który niewątpli- 
ywie bardzo sugestywnie działa na 
| masy, 

M Na tle tych wysiłków Ministe- 
rium Propagandy Goebbelsa i 
gizby Filmowej Rzeszy, doszło o= 
statnio do bardzo charakterystycz- 
nego wystąpienia „Nationał Zei- 


Jak podaje prasa amerykańska, 
b. prezydent Czechosłowacji, dr. 


Edward Benesz, który obecnie 


dów, aczkolwiek, rzecz jasna, dzie- 
je się to w formie oględnej I, że 
użyjemy modnego dziś wyrazu, 
„okrążającej". 

„National Zeitung* uważa, że 
nowe plany produkcji filmowej 
muszą fachowcy przyjąć z pewną 
rezerwą. Nie liczba wyprodukowa- 
nych filmów, lecz jakość ich są de- 
cydujące. W ten sposób organ 
marsz. Goeringa rozprawia się 
z góry z nączelną tezą min. Goeb- 
belsa, którą jest ilość wyproduko- 
wanych na użytek wewnętrzny I ze- 
wnętrzny filmów. „Natlonal Zel- 
tung“ odnosi się również sceptycz= 


Str. 6 
Na hitlerowskim Olimpie 


© nędzny poziom filmu w „Trzeciej“ Rzeszy 


nie do niemieckich filmów propa- 
gandowych. Dziennik pisze, że nie 


filmów przez małostkowych biuro- 
kratów, ale poza nimi! „W filmie 
— jakkolwiek nigdy dotąd nie by- 
ło pomyślniejszych warunków, nie 
udało się nam — pisze dalej wspo- 
mniany dziennik — całkowicie 0- 
siągnąć istotnej artystycznej prze- 
miany w stosunku do dawnych 
czasów. Ale jak długo zdajemy so- 
ble z tege sprawę nie nie jest je- 
szcze stracone*. „Pocieszywszy* 
w ten sposób min. Goebbelsa, „Na- 
tional Zeitung“ stwierdza, że ra- 


jedynie nowi szefowie produkcji, 
tworzy się wielkich artystycznych | stojący na czełe koncernów. Obec- 


Książka Dalad era 


o obronności państwa 


„dykalnej zmiany dokonać mogą 


na sytuacja — uważa dziennik — 
nie da się dłużej utrzymać. Wy- 
starczy wstąpić do kina I spraw- 
dzió jak widzowie reagują na fil- 
my. Przeważnie chrząkają, śmieją 
się z momentów, które pomyślano 
jako poważne i kpią głośno z nie- 
których mieprawdopodobnych sy- 
tuacji. Jest to w gruncie rzeczy 
oznaką polepszenia się smaku 
krytycyzmu — kończy „National 
Zeitung*, ałe już czas 
skończyć z tworzeniem zakłama- 


Premier Fraucji Daladier wy* 
dał książkę o obronności kraju, 


wykłada na uniwersytecie w Chi- 
cago, pisze dla znanego wy- 
dawcy Mac Millana nową książ- 
kę o demokracji, którą ma na- 
dzieję ukończyć w połowie lipca 
r. b. Wydawca spodziewa się wy- 
daé książkę Benesza jeszcze 
przed jesienią, 


tung“, organu marszałka Goerin- 


ssa, Zawarte w tym dzienniku kry- 
„lyczne słowa oceny niemieckiego 


filmu są niewątpliwie pewną oso- 
bistą rozgrywką między najbliż- 
szymi współpracownikami Hitlera: 


4 Goeringiem i Goebbelsem. * Osobi- 


stości tę nie czują do siebie zbyt 
wielkiej sympatii, wykorzystując 


yskrzętnie wszelkie możliwości do 
jwytykania sobie wzajemnych błę= 


Przygody lekarza 


'w 45 krajach egzotycznych 


Delegowany przez Fundację 
Rockętellera, dr. Heiser, postawił 
sobie trudne zadanie uratowania 
lub co najmniej przedłużenia ludz- 
kich istnien w rozmaitych punktach 
świąta, położonych w czterdziestu 
pięciu krajach po których wędro- 
wał w ciągu swej trzydziestolet- 
niej pracy, Folinozja, Cejlon, Indie, 
Ławaję, Palestyna, Bgipt, Etiopia, 
Jawa, Sjam, Filipiny i liczne wy- 
sepki rozrzucone. po południowych 
morzach — oto szlak jego wędró- 
wek i równocześnie teren lekar- 
skicj działalności. Jemu to za- 
wdzięcza  miejodnokrotnie Daleki 
Wschod polepszenie warunków sa- 
nitarnych a nawet życiowych, al- 
bowiem dr. Heiser nio ogranicza 
się do stosowania czystej medycy- 
ny, lecz doprowadza życiodajną 
wodę do złaknionych pustyni, wal- 
czy z zabójczymi komarami i ze 


śmierć niosącymi szczurami, oraz 
szuka niezawodnego oręża w woj- 
nie wypowiedzianej trądowi, beri- 
beri, żółtej febrze i innych choro- 
bom tropikalnym, Wspomnienia 
dr. Heisera obejmują jednak nie 
tylko epopeję zmagań, się jego 
z ciemnotą ludzką i zarazkami 
chorobowyrmi, lecz są również barw 
nym opisem tych wszystkich krain, 
w których jako lekarz przebywał. 
Stronice tej książki sprawiają wra- 
żenie jakiegoś barwnego filmu, 
z błyskawicznie zmieniającą się 
akcją. To też nic dziwnego, że 
książka ta doczękała się w ciągu 
czternastu miesięcy aż — dziewięt- 
nastu wydań. Obeenie czytelnicy 
polscy będą mieli możność pozna- 
nia jej w wydawnictwie „Roju“, 
który ma ją już na swoich warszta- 
tach drukarskich, 


Napoleon o dyktaturze 


Po raz pierwszy 'zostąły syste- 
matycznie opracowane poglądy 
Napoleona, na doktrynę imperial- 
ną, dyktaturę, władzę wykonaw- 
czą, prawodawstwo, ustrój rodzin 
ny, religijny ltd. Wykłada je w 
książce „Vues politiques“ znany 


Wystawa turkmenska 
w Moskwie 


historyk francuski A.Dansette sta- 
rając się w obszernej przedmowie 
zarysować konflikt, jaki zaszedł 
między ideologią wielkiego cesa- 
rza a realną rzeczywistością poli. 
tyczną, silniejszą ponad tego na- 
wet geniusza. 


Chińska propaganda 


ZU 
iH 


. 


PROPAGANDOWY PLAKAT 
ANTYJAPOŃSKI KUOMINTANGU 


Propagandy polityczna w Chinach posługuje się przede 
wszystkim prasą codzienną. Chińczycy są bowiem gorliwymi 
czytelnikami dzienników | wszelkich publikacyj. Wielką rolę 
propagandową spełnia również akcja plakatowa. Ogromne 
płachty ilustrowane | zaopatrzone w dosadny, mocny tekst 
są czytane x zaciekawieniem i wywierają silny wpływ. Ruch 
tajnegu towarzystwa „Wielkiej Pięści* w r, 1900 miał powo- 
dzenie w całych Chinach 1 nawet w prowincjach Junań I Kan- 
Bv, a był podtrzymywany przy pomocy plakatów, przedsta» 
wiających bezprawie i brutalność Rosjan w Mandżurii, Buro- 
pejczyków zaś w Szanghaju I Japończyków na Laotongu. 

Wojna z Japonią, trwająca tak długo 1 niszcząca oibrzymi 
kraj, zażądała poza znanymi metodami propagandy wewnę- 
trzi.ej—również oddziaływania na opinię zagraniczną. W tym 
celu Kuomintang I inne chińskie organizacje wydają ogromną 
ilość pubiikacyj, Poza tymi wydawnictwami Kuomintang 
1 sztab marszałka Czeng-Kal-Szeka wydaje dla Europy tygo- 
dnik piy pagandowy „The New China“, rozsyłany w setkach 
tysięcy egzemplarzy pod adresem osób, zamieszczonych w al- 
manachach. typu „Whos who“, Dita Stanów Zjednoczonych 


mysłowa, żeby osiągnąć swój cel, Chińczycy posługują się ty- 
godnikiem nowojorskim „Asia”. Jest to bardzo rozpowszech- 
| niona publikacja, gdyż Amerykanie inieresują się Azją 


| Ameryki Północnej, gdzie propaganda musi być bardzo po- 


1 w ogóle egzotyką. „Asia“ dociera do wszystkich szkół i naj- 
szerszych warstw czytelników. Obecnie čo tego tygodnika 
redakcja załącza specjalny dodatek, poświęcony Chinom, 
obronie ich interesów 4 krytyce administrowania przez 3apoń- 
czyków na zajętych przez nich terenach chińskich. 


Ginące ośrodki sztuki 


Muzea niemieckie tracą swoje arcydzieła 


Od najdawniejszych czasów muzea i skarbiec kościet. 
ny stanowiły ostatnią rezerwą majątku narodowego. Zda- 
je się, że rezerwa ta Zostaje obecnie naruszona w Niem- 
czech przez Rząd Ill Rzeszy, Oto pod pretekstem pozby- 
cia się „zdegenerowanej sztuki“ muzea berlińskie, drez- 
deńskie, monachijskie, trankiurckie itd. wystawią z koń: 
cem b. m. w Lucernie całą masę najcenniejszych Obra- 
zów nowoczesnej szkoły na sprzedaż. Katolog tej wy- 
przedaży obejmuje 125 pozycyj. Najdroższym obrazem 
jest autoportret Van Gogha oceniony na 2.500.000 fr. 
szw. Dalej znajdują się pejzaże Gaugu'na z Tahiti, czte- 
ry obrazy Picassa, a to sławne „Śniadanie na trawie", 
ozdoba kolońskiego muzeum, „Akrobata i miody aric- 
kin”, „Uśpiona pijaczka" i „Głową kobieca“ — zacenio. 
ne w sumie miliona fr. szw. za każdy obraz, W dalszym 
ciągu katalogu znajdują się następujące nazwiska: Ma- 
tisse, Derain, Vlamink, Modigliani i wielu innych. jak 
w.dać  „zdegenerowana" sztuka ma na celu poważne 
zasilenie skarbu niemieckiego obcymi dewizami, dzięki 
czemu zresztą 125 płócien skazanych w innym wypadku 


na zagładę ocaleje, 


nych kiczów. 

Jest rzeczą jasną, iż wydruko- 
wane w innych dziennikach mie- 
mieckich powyższe impresje i u- 
wagi o filmie III Rzeszy, uległyby 
natychmiastowej konfiskacie. 
Marsz. Goering jest jednak zbyt 


urzędników z jego ministeri 
mogli się odważyć na jaklekol 
wystąpienie. 


p: t. „Dófonse du Pays“. Książka 
ta skłąda się z przemówień Dala- 
diera i podzielona jest na pięć 
części: I. Wezwanie do pracy, 
DM. Dwie przyjaźnie Francji, IL 
Słowa czynu, IV. Straż uad gra- 
nicami imperium i V. Obrona 
kraju. 


Pan Zagłoba jest typem tak bar- 
dzo polskim, tak do gruntu sarmac- 
kim, iż trudno nam soble wyobrazić, 
że ma bliskiego kuzyna w literatu- 
rze angielskiej. A jednak kuzyn taki 
iatniefo. Nazywa się Str John Fal- 
staff, występuje zaś w aztukach 
Szekspira. Spotykamy się z nim ra 
panowania króla Henryka FV, a więc 
z początkiem XV vieku. Ma już wte- 
dy lat okolo sześćdziesięciu, Przy 
jaźni się z niebylo kin, ho z samym 
następcą tronu, księciem Walii, Hen- 
rykiem. A przyjaciel to dla księcia 
mało odpowiedni, Mniejsza już o to, 
że jost obżartuchem I opilcem, że kła- 
mie jak najęty, że lubi się przechwa- 
lać, że jest podszyty tchórzem, — 
stąd bitwom przygląda się z boku 
(wiadomo, I pan Zagłoba z powodu 
krótkiego oddechu unikał tłoku), go- 
rzej, że jest paurostu rabusien, o- 
grabiającym kupców po nocy, = kio- 
dy ma dokonać poboru rekrute „za- 
mlast zrekrutowania królowi stu 
pięćdziesięciu żołnierzy do służby, 
zrekrutowałem sobie trzysta z okła- 
dem funtów szterlingów do klesze- 
ni“, Mimo to królewicz bardzo go 
lubi, jest bowłem Falstaff wyjątko- 


; aby min. Goebbels 1 


Zagłoba 


dziego Płytka (podobnie jak Zagło- 
ba z Podbipięty I z Rocha Kowal- 
skiego), ma wreszcie wyjątkowy 
spryt, przy którego pomocy potrafi 
się wykręcić z najtrudniejszej sytua- 
cj. Książę Walii, wstępując jak 
Henryk V-ty na tron, wyrzeka się 
swej hulaszczej przeszłości k'alstaff 
zostaje wówczas surowo ukarany¿ 
odtrąccwy przez króla, nie mogje 
rozstina się z niń przeżyć, uniiera. 
Umiera, aby zmartwychwstać w 
„Wesołych kumoszkach z Windsoa= 
ru“, Opowiadają, że Szekspir napi- 
sal tę fnrsę, aby zadośćuczynić żye 
czeniu królowej, która chciała zobae 
czyć Falstaffn — zakochanym. Pe- 
mysł nie był zbyt udany (wyobrat= 
my sobie tylko zakochanego Zagło- 
bę!), to też chociaż przytrafi się na- 
szemu bohaterowi w komedii spora 
zabawnych sytuacji (w koszu z bic- 
Timna zostaje wrzucony do wody, W- 
cieka przebrany za starą babę), om 
gam jest już tutaj dużo mniej za» 
bawny. To też nle dzięki „Wesołyma 
kumoszkom z Windsoru“, ale dziękł 
„Królowi Henrykowi TY" należy 
Falstaff do nałpopularniejszych bo= 
haterów literackich Anglii, zupełnie 


wo dowcipny, cięty w języku, baje-| tak samo, jak u nas jego polski 


cznie wyśmiewa 5ię z głupiego sọ- 


krewniak. 


Francja w obliczu wojny 


Pogotowie wojenne we Francji 
działa w całej pełni. Jednym z og- 
niw tego pogotowia na odcinku 
uświadomienia szerokich mas 1 
propagandy jest książka Andre 


Labarthea p. t. „La France devant 


la guerre“ przedstawiająca obec- 
ny rozkład sił politycznych i sytu- 
ację Francji na arenie międzynaro 
dowej. Wstęp do książki napisał 
generał Pretelat, 


Stara rzeźba japonska 


l 


znaleziona na cmentarzu w Tokio 


KURSY RADIO- 


Prospakty bezpłatnie. 
Kursy korespondencyjne 


TECHNIKIIELEKTROTECHNIKI 
twierdzene przez KuratoriumOkr. Szk. Warsz. 


LE 


śr? ` 


teiefon 11-57-15 
Teoria, Praktyka, Warsztaty, Laboratoriam 
Sekretariat czynny w godm. 10 —— 131 19 — 21. 


PAWIA 


2 działalność „Młodej Polski” 


Sprawa „patriotów  narodo- 
wych“, błagających II Rzeszę o 


subwencje (o czym pisaliśmy przed 
kilku dniami) nie jest bynajmniej 
wypadkiem odosobnionym. 
Donoszą nam z Chropaczowa 0 
nowym skandalu w gronie tak zwa 
nych „patriotów“ z „Ozonu*. Mia- 
nowicie, wykryto, że SZEF „MŁO- 
DEJ POLSKI“ w CHROPACZO- 
WIE, NIEJAKI ŁOŃCZYK, URZĘ 
DNIK KOPALNI „SLASK“, BYŁ 
RÓWNOCZEŚNIE  PRZEDSTA- 
WICIELEM ORGANIZACJI HI- 
TLEROWSKIEJ. Tenże Łończyk 
ODZNACZONY SREBRNYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI, ..JEST 
CZŁONKIEM ORGANIZACJI 
„BUND DER DEUTSCHEN AN- 
GESTELLTEN“, ORGANIZACJI 
NAWSKROŚ HITLEROWSKIEJ. 
Nalężał on najpierw do „Affabun- 
du“, a w roku 1932 przystąpił do 
„Bund der Deutschen  Angestell- 
ten“ 
Jakie są zasługi p. Łończyka? 
Oto dnia 1 maja roku 1938 przy 
był on ze swoim oddziałem ,„Mio- 
dej Polski“ z Chropaczowa na au- 
tach ciężarowych do Katowic I 
ROZBIJAŁ POCHÓD MAJOWY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALIS- 
TYCZNEJ NA RYNKU W KA- 
TOWICACH. Nic dziwnego, że 
teraz spotykają go zaszczyty i 
zaufanie... czynników, „ozonowych“ 
ną G. Śląsku. | 
P. Łończyk, jako wódz „Młodej 
Polski“ w Chropaczowie i zaufany 
członek „Bund der Deutschen An- 
gestellten“, PROWADZI PRZEZ 
CAŁY CZAS WALKĘ Z KLASO- 


SPOR T FF 


NOWOŚCI 
"az RAND 
DZISIEJSZA WIELKA REWIA 
„ASÓW SPORTU", 


To zuSREBROL" — 
2 „SREBRO L< — 


„SREBRO LL — 
ZADAC WSZĘDZIE!!! 


na Górnym Siąsku 


WYM RUCHEM ZAWODOWYM. 
Teraz wyjaśnia się też, DLACZE- 
GO P. ŁOŃCZYK PRZEŚLADO- 
WAŁ TYOH GÓRNIKÓW, WTO- 
RZY PO PRZYŁĄCZENIU ŚLĄ- 
SKA DQ POLSKI PRZYSTAPILI 
Z NIEMIECKIEGO KLASOWEGO 
„BERGARBEITER VERBANDU" 
DO O. Z. G. I KTÓRZY DZIECI 
SWOJE ODEBRALI ZE SZKOŁY 
NIEMIECKIEJ I POSYŁALI DO 
SZKOŁY POLSKIEJ. Nienawiść, 
z jaką traktował p. Łończyk wła- 
śnie tych ludzi, wyjaśnia teraz o- 
koliczność, że sam był członkiem 
faszystowskiej i hitlerowskiej or- 
ganizacji JARO MĄŻ ZAUFA- 
NIA „MŁODEJ POLSKI“ I QBO- 
ZU „OZONOWEGO'* MIAŁ W RĘ 
KU WSZELKIE MOŻLIWOŚCI, 
BY  SZYKANOWAĆ ICH — 
ZWŁASZCZA, ŻE MIAŁ ZA SÓ- 
BA POPARCIE „SANACJI”. 
Jak daleke sięgało zaufanie 
Niemców do Łończyka, widać z 
tego, że został zamianowany człon 
kiem komisji rewizyjnej „Schloss= 
verwaltungu* w Świerklańcu, sie- 
dzibie księcia Donnersmarcka, Po- 
przednicy p. Łończyka w komisji 
rewizyjnej w „Schlossverwaltun= 
gu“ wsławili się defraudacjami na 
wielką skalę. Taki Arndt z Szy- 
bów dankowickich zdefraudował 
przeszła 100,000 zł. A poprzednik 
p. Łończyka na kopalni „Sląsk“ 
dostał -kilka lat więzienia za de- 
fraadacje. WSZYSCY SĄ PRZE- 
KONANI ŻE WIELE PIENIĘ- 
DZY Z TYCH ŹRÓDEŁ SZŁO NA 
ROBOTĘ HITLEROWSKA. 


płyn do czyszcz, metali, 
szłda i luster 

proszek do czyszcz, alu- 
minium, szkła metali 
pierwszy chem. proszek 
do mycia podłóg 


niszewskiego i Soldana, Rekord 
światowy należy do. repr. Anglii 
15:55,6, a rekord Polski 17;00,4; 

12) pokaz gimnastyczny wzoro+ 


Dziś o godz. 17 na Stadionie W.P, Wych grup kobiecej i męskiej Soko- 


(Łazienkowska 3) odbędzie się Wiel- 
ka Rewia Asów Sportu, zorganizo- 
wana przez Zw. Dziennikarzy Spor- 


towych na FON. Impreza ta obej-| 7 y 
a u.|czy i dziennikarzy sportowych, Sę- 


muje 18 punktów programu, 
dział w niej weźmie ponad 150 za- 
wodników ze wszystkich działów 
sportu, wśród nich cały szereg naj- 
wybitniejszych dawnych i obecnych 
naszych Sportowców. 

Program przedstawia się nastę- 
pująco: 

1) mecz bokserski dwuch par 
malców - juniorów, Sędzia Czortek; 

2) turniej dalekiego wykopu piłka 
przy udziale Szczepaniaka, Jakszo, 
Bułanowa i Martyny. Sędzia p. Ka- 
łuża, Rekord światowy Van Kopen 
62 mtr.; 

8) wylosowanie między publiczno- 
ścią czterech piłek nożnych; 

4) bieg 60 mtr, dawnych asów bie. 
żmi: Dobrowolski, Habich, Kostrzew= 
ski, Sośnicki, Szenajch, Trojańow- 


ski; 

5) kolarskie korso kwiatowe, 
łączońe *z wyścigiem na bicyklach 
100 mtv, oraz pokaz drezyny kolar- 
skiej przy udziale Szymczyka, Stan. 


kiewiczą, Langego, Tkaczyka, Gę- 
dziorowskiego, Janocińskiego, Ka- 
mińskiego, Zawadzkiego, |Iko-Rylla 
i PusZa; 


6) bieg sztafetowy 4 x 60 mtr. 
drużyn szermierzy (Segda, Pappe, 
Nawrocki, Dobrowolski), wioślarzy 
(Braun, Kobyliński, Urban, Zydzik), 
bokserów (Pólus, Czortek, Kowal. 
ski, Grądkowskij, tenisistów (Tar- 
łowski, Spychała, Hebda, Gotschalk 
wzgl. Ks. Tłoczyński), 
Rehrl — narty i tenis, Cejzik — 
lekkoatletyka, Kossok — piłka noż- 
na i SŚztamm — boks oraz motocy= 
kliści (Michałkiewicz, Jurkowski, 
i Doha; , 

7) pokaz akrobacji motocyklowej 
w wykonaału mistrza Polski, Józefą 
Dochy, ma „Sokół 200“; 

8; pokaz w strzelaniu z łuku w 
wykonńan'u mistrzyni świata, Jani. 
ny Kurkowskiej-Spychałowej. 

9) )wyścig 200 m. przez płotki 
najwybitniejszycn  dżokiejów war. 
szawskich; Jagodziński, Jednaszow= 
sk, Klamar, Kobitowicz, Kurzmie- 
ruk, Lipowicz, Michalczyk, Nowak, 
Nowicki, Pule, Sisiak, Ustinow; 

10) turniej w przeciąganiu liny 
ligowych .piłkarskich drużyn oraz 
ósemek bokserskich najpopularniej. 
szych klubów stołecznych: Polonii i 
Warszawianki, Sędziowie pp, insp. 
W. Poryś i radcą Olchowicz; 

11) proba bicja rekordów biegu 
sztafetowego 4X1500 mtr, przy u- 
dziale Kusocińskiego, Nojego, Sta- 


—— o nn 


! ła; 

| 13) mecz piłkarski Prasa — Dzia. 
| łacze przy udziale wybitnych daw- 
nych piłkarzy oraz znanych działa- 


dzia” 5. Wilimowski, 


KOLARSTWO 


WIELKI SUKCES HENRYKA 
SZAMOTY W PARYŻU, 

Wyścig Kolarski o wielką nagrodę 
(Grand Prix)  sprinterów w Paryżu 
zgromadził najlepszych zawodowych 
kolarzy. świata. Startował również 

lski zawodowy kolarz, Henryk 
zamota, przy czym był to jego 
pierwszy start po powrocie z Ame. 
ryki. Start Szamoty wypadł bardzo 
dobrze. Polak, mimo przegranej o 
kilka centymetrów z mistrzem swia- 
ta Van Vlietem, zaprezentował się 
z jaknajlepszej strony i jak zgodnie 
podkreśla. prasa paryska, stoczył 
najpiękniejszą 1 najbardziej emocjo- 
nującą walkę dnia, Prasa fachowa 
uważa Szamotę nadal ża jednego z 
pierwszych 10-ciu sprinterów świa. 
ta. . 
Należy zaznaczyć, że w handica- 
pie Szamota pokonał b. mistrza 
wiata Van Egmonta i wicemistrza 
Franci Georgetta. 


PRZED WZŚCIGIEM KOLARSRIM 
DOOKOŁA POLSKI 

W dniach 22 do 30 lipca rożegra- 

ny zostanie międzynarodowy wyścig 


kolarski dookoła Polski na łącznym 
dystansie 1.325. km. Organizujący 


trenerów | tep wyścig Polski Związek Kolarski 


| rozesłał zaproszenia do 11 państw, a 
mianowicie: Bułgarii, Turcji, Jugo- 
' stawili, Rumunii, Węgier, Danii, Ho- 
| Jlandii, Finlandii, Belgii, Francji i An- 
gli. Dotychczas nadeszły odpowiedzi 


| jedynie od Danii i Holandii. Duńczy- 


icy odpowiedzieli, że nie mogą, nie- 
stety, przyjąć zaproszenia, ponieważ 
najlepsi ich kólarze szosowi startują 
w tym czasie w wyścigu Berlin — 
Kopenhaga. Holandia odpowiedziała 
również odmownie, Termin zamknię- 
cia zgłoszeń upływa dnia 12 lipca. 

- Polski Związek kolarski prowadzi 
obecnie prace przygotowawcze do 
wyścigu. 

Start honorowy. wyścigu ma na- 
stąpić na Stadionie Wojska Polskie- 
go w Warszawie w dniu 22 lipca, o 
godz. 9.30 rano. Start oficjalny na- 
stąpi na ul. Grochowskiej. 

WIŚNIEWSKI PROWADZI 
W WYŚCIGU KOLARSKIM 
DO MORZA POLSKIEGO 
We wtorek odbył się drugi etap 


- | 4:89:27, przed Bienkiem 4:30:32 i Ko 


Współpracownikami p. Łończy*, walkę z jednym z najwałeczniej- 
ka są: Dylla, Lipina, Lwowski 1| szych powstańców tł działaczów 
Klakus. Ws mają  sym-| polskich Wiechaczkiem, odznaczo- 
patie hitlerowskie A jak trak-|nym Krzyżem „Virtuti Militari" 1 
tuje się tych panów? Zupeł| Krzyżem Niępodłegłości z miecza- 
nie inaczej niż  robotników.| mL Wiechaczek był podczas põ- 
Gdyby robotnik posyłał dzieci do, wstań dowódcą oddziału destruk- 
szkoły niemieckiej, to los jego był| cyjnego ze słynnej grupy Waweł: 
by wiadomy. Ale panów urzędni=| berg% OTÓŻ TAKI ŁOŃCZYKR 
ków „Verwaltungu* Fürsta Don-| CIESZYŁ SIĘ ZAUFANIEM „O- 
nersmarcka nikt nie rusza. ZONU“ 1 MÓGŁ BEZKARNIE 

Jak pewny siebie był p. Łończyk| WALCZYĆ Z NAJBARDZIEJ ZA- 
i jakim poparciem cieszył się ze| SŁUŻONYMI DZIAŁACZAMI POL 
strony „Ozonu*, widać i stąd, że! SKIML - ri 
mógł sobie pozwolić na zaciekłą | 


PRZY DOLEGLIWOŚCIACH imieni żóciowyci, "ej prze- 


mianie materii, stosuje się zioła -ra Cx. Krassowskiego, Znak 
ochr. towar PĘMMIECINAA, Do nabycia w ipt i ski apt, Cena 2 zł 


Śmiertelny wypadek w Elektrowni 
Matka ofiary skarży © odszkodowanie 


W ub. roku zdarzył się śmiertel- kilka dni przed ślubem Kosińskie< 
ny wypadek porażenia prądem praj go. 
cownika elekrowni łódzkiej, Kosiń| Obecnie matka Kosińskiego wy- 
skiego, który poniósł śmierć naj stąpiła przeciw Elektrowni Łódze 
miejscu. kiej o zasądzenie odszkodowania 

Kosiński rażony został prądem | jednorazowo w kwocie 5000 zł. 6* 
wysokiego napięcia. Wypadek wy* | raz zabezpieczenia dalszego w kwo 
darzył się przy pracy, wskutek nie| cie 180 zł. miesięcznie. 
zabezpieczenia w należytym stop-| Wtzoraj sprawa znalazła się na 
niu miejsca pracy. wokandzie wydziału cywilnego S4- 

Wypadek miał tym tragiczniej-| du Okręgowego w Łodzi. 
szy charakter, że zdarzył się na| Wyrok ma być ogłoszony w naj- 


bliższych dniach. 
. LR 
Wiadomość 


adomośd z całej Polski 


70 KRÓW SPŁONĘŁO 
W OBORZE 


Podczas burzy, jaka przeszła 
nad pow, nieszawskiin, piorun tu- 


derzył w oborę w majątku Piotr- 
ków Kujawski, należącego do Bole 
sława Tabaczyńskiego, Ogień roz 
szerzył się tak nagle, że służba 
folwarczna nie zdążyła otwórzyć 
wrót obory i wypuścić z niej in- 
wentarza. W oborze spłonęło, czę 
ściowo udusiło się, 70 któw. 


BÓJKA NA TLE ZATARGU 
O ŁĄKĘ 


Na tle zatargi o łąkę wynikła 
bójka między mieszkańcami wsi 
Czepielawo, gm. Szydołwickiej, 
Piotrem į Dymitrem Kisielami, a 
Onutrym Kisielem Oraz Aleksym t 
Jakifnem Hajko. W czasie bójki 
Piotr Kisiel ciężkó zranił nożem 
Aleksego Hajko i lżej Onufrego 
Kisiela. Zraniony również został 
Piotr Kisiel, który pó bójce schró- 
nił się w pobliskich zaroślach. Po 
pewnym czasie znaleziono tam je. 
go zwłoki. Aleksy Hajko walćży 
ze śmiercią w szpitalu. Policja pro 
wadzi dochodzenie, 


RABUNEK 


W kólonii Ustronie, gm. Dokudów : 
skiej do mieszkania Nadziei Pasż= 
kiewicz wtargnął młody mężczyza 
na w zielonych okularach z rewol- 
werem w ręku i zażądał wydania 
pieniędzy. Wystraszona kobieta 

pod gróżbą użycia broni otworzy. 
RERA NREIET A ita kufer, ż którego rabuś zabrał 
500 zł. i oddalił się w niewiadó- 
LONDYN (PAT). — We wiorek| 
rozpoczął się w Wimbledonie ttrnieji mym kierunku, Śledztwo w toku. 
| opi a a zz mistrzostwo | GRAD WIELKOŚCI WŁOSKIEGO 
wiata pań. ierwszą grę na ceń- ORZECHA SPADŁ 
tralnym korcie rozegrałą Jadwiga 
Jędrzejowsks z Belgijką Meulemeec- W POW. S$ŁONIMSKIM 
ster, znaną szerzej jako Sigart, Bel. Na terenie wsi Dońce į Howcze 
wa gin. Kuryłowickiej, pów. ŝlo- 
EE padt grad wielkości 
skich Borotra — Brugnon a | Po dwóch minutach uczestńicy 
niemiecką Mentzel — Goepfert. Zwy | kąpieli, zaniepokojeni nieobecno- 
Gada Zaelęsiwo Sraatuzów mni |ŚcIĄ kolegi, przystąpił do akcji r 
parę niemiecką przyjęła publiczność timkowej, Wyciągnięto jednak tyl. 
gorącą owacją na część Francuzów, | ko zwłoki chłopca. 


wyścigu kolarskiego do Morza Pol- 
skiego na trasie Brodnica — Staro- 
gard, długości 132 km. Z Brodnicy 
wyjechało 45 kolarzy. Wsżyścy przy 
byli na metę. 

Najbardziej dokuczał zawodnikomń 
silny wiatr, ponadto dały im się we 
znaki defekty gum. | 

Do Starogardu jako pierwszy 
wpadł na metę Wiśniewski, który 
cały drugi etap przebył w czsSie 


pérem 4:89:34. Daisze miejsca zajęli: 
4) Jaskulski 4;41;:29, 5) Bizon 
4:41:80, 6) Bański 4:49:09, 7) Do- 
mański 4:44:09,4, 8) Wójcik 4:44:13, 
9) Cieniewski 4:44:16, 10) Siemiń- 
ski 4:44:19. 

W ogólnej klasyfikacji pó dwóch 
etapach prowadzi w dalszym ciągu 
Wiśniewski (Polonia) z czasem ogól- 
nym 10:26:15,6. 

2) Bizon, 3) Koper, 4) Bański, 5) 
Domański, 6) Rzeźnicki, 7) Cieniew- 
ski, 8) Targoński, 8) 3C reńskd, 10) 
Jaskulski, 

WIMBLE- | 


TENIS 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWO 


kilku laty mistrzostwo Wimbledonu 
w grze mieszanej. Jędrzejowską wy- 
grała zdecydowanie w dwóch setach 
6:3, 8:6, przyczym jedynie w dru- 
gim secie gra była bardziej zacięta. 
Jędrzejowska górowała bezapelacyj 
nie. 1 

Inne ciekawsze wyniki pierwsze 
go dnia rozgrywek pań przedstawia- 
ja się następująco: 

Sperling (Dania)—Hoahing (Chr- 
ny) 6:2, 6:0. 

Mathieu (Francja) — Porakowa 
(Czechy) 8:4, 6:1, 

Somogy (Węgry) — Smith (An- 
glia) 6:4, 6:4. 

Wheeler — Nuthalt 7:5, 2:6, 6:2. 

We wtorek rozpoczęły się również 
gry podwójne panów, Para polska 
Tłoczyński —- Baworowski pokóna= 
ła w pierwszym spotkaniu parę nie 
miecko - grecką Kleinschrott — Ni- 
colaides 6:2, 6:3, 1:6, 6:4. 

Najciekawsza i najbardziej zażar- 
ta walka. została stoczona pomiędzy 
stynną ongiś parą seniorów francu- 


gijka wraz z Metaxą zdobyli przed 
włoskiego "orzecha. Grubość war: | 


stwy gradu wynosiła od 10 do 
15 cm. Opadom gradówym to- 
warzyszył huragan, który wyr- 
wał z kotżeniami f złamał 138 
drzew w lesie gromadzkim. Zasie 
wy ozime i jare gromady Howcze 
wo i Dońce zostały niemal całko- 
wicie zniszczone. 


TRAGICZNY WYPADEK 
W CZASIE KĄPIELI 
W Nowym Sączu podczas kąe 
pieli w Dunajcu utónął 12-lëtni 
Eliasz Blumenfeld, syń nauczycie- 
la języka hebrajskiego. Chłópak 
skoczył ze stromego brzegu gło* 
wą do wody tak, iż wbił. -górną 
część tułówia w muliste drio rze- 


Gdzie ię podały kaziowność, zabrane na Fa 


Może nam to wyjaśni „Orędownik”'? 


Przed kilku dniami podawaliś- 
my, że na zebraniu ogólnym człon 
ków Stowarzyszenia Właścicili Pi 
wiarń Łodzi i woj. Łódzkiego do- 
szło do awantury, z racji zużycia 
przez Zarząd sumy około 1300 zł., 
zebranych na F, O. N, na inne ce- 
łe Stowarzyszenie, jak to podat 
waliśmy, zostało zawieszone w 
swej działalności, Obecnie ze stró- 
ny członków, stojących w opozycji 
do Zarządu Stowarzyszenia pod- 
noszone są dalsze zarzuty. Miano- 
wicie na omawianym zgromadzeniu 
przedstawiono jedynie sprawozda- 
nie ze zbiórki w gotówee na F, O. 
N. i ujawniono, że zebrano ponad 
1000 zł., z czego 1300 użyto na 
wypłatę diet dla członków Zarzą: 
du. 


wozdań z osobnej zbiórki na F. O. 
N., prowadzonej wśród członków 
Stowarzyszenia, którzy na specjal- 
ną listę ofiarowali złoto, drogocen 
ne przedmioty ze szlachetnych me- 
tali, miedzi i t. p. Nie wyjaśniono 
również czy zebrane przedmioty zò 
stały przekazane tam gdzie hafe- 
żało. 

Niewaątpliwić sprawa ta przy © 
kazji badań bad kwestią zużycia 
sumy zebranej na F. O. N. zósta- 
nie również przez władze wyjaśnio 
na, 

Godzi się zaznaczyć, że w obro- 
nie „patriotycznych członków Za- 
rządu, którzy pieniądze zebrane na 
F. O. N. spuszczali do własnej kie 
Bzeni, stanął jedynie  „narrrodó- 
wy“ „Orędownik”, twierdząc, że 


Zarząd Stowarzyszenia nato-| wszystko „było w porządku". 


| miast nie przedstawił wogóle spra Mile, a dobrane towarzystwo. 


Kurs Instruktorski 
Czerwonego Harcerstwa T.U.R. 


Pod Włocławkiem, siedem kilo- 
metrów od miasta, nad Jeżiorami 
odbędzie się w pierwszej połowie 
lipca kurs instruktorski, organizo- 
wany przez Radę Główną Czerwo- 
nego Harcerstwa. 

W kursie weźmie udział około 40 
towarzyszy i towarzyszek x tóż- 
nych miast Polski, 

Rada Główna ze względu na pe- 
wne trudności rożeśle przyznane 
już zniżki kolejowe w piątek wie- 
czorem a najpóźniej w sobotę w 
południe. Zniżki kolejowe zosta- 
ną wysłane expresem tak, Że po- 
szezególne otganizacje, które zgło- 


AE ACTI ROWNO TA POZO WYA PI 


siły uczestników, otrzymają je w 
sobotę albo najpóźniej w niedzie: 
lę rano lub w południe, 

Natychmiast po otrzymaniu zni- 
żek uczestnicy kursu winni wyje: 
chać najkrótszą drogą do Włoc- 
ławka i we Włocławku zgłosić aię 
do lokalu TUR-a, na ulicy P, O, W. 
Nr. 31, gdzie zostaną skierowani 
do obozu. 

Dla ważności zniżki kolejowej 
konieczne jest, aby uczestnicy kur 
sü byli zaopatrzeni w legitymacje 
miejscowego TUR. 

Rada Główna 
Ozerwonego Harcerstwa. 


OSTATNI CUD TECHNIKI! 


ELEKTRYCZNY APARAT DO MASAŻUWI 
Wacysay piękni | miodzi I 
ma ludzi brzydkich uni starych, Są tylko naniedbamii 
pat. N P 


„Miąńce” ( 


; 41591) do matażu twarzy | elala na 120 Job 276 voi 


zadaje ię 0 pielęgnacji każdej «ery normalnej suchej i tłuatej Otwiaza ' 


Tógezerza naczynia 


dry: prystcze i h p., odmładza, ezyni cerą dwieżą, delikatną | aksamitute 


«zbędny dla pańów szczególnie po 
Niezastąpiony przy ólaekh 
wątroby | kamie ółelowej. 
Aparat okm jest najb 
r PAT « 
Epona wiy 


letaego aparatu tylko zł. 14,— 


w 


a 
ż 
siej 


attectyoznych 


OhOŚGŁ, to tym samym wygładza esikówieje rmarszoski, Usta 


gładką, 
goleniu zupobiega bowiem lisrajom | prystcn 
Tenn alęcńcych ATY 


i skuteczny, praktycy | fatwy w utycha Jenasy pris: 
lk dołącrony dò katdefo aparata. Gwarancja 5-clo letnie. 
Zamówienia 


zamiejscowe wysylamy matychiniasń 


% ZAJĄC = WARSZAWA R. Krochmaloń 48 m 00. tel, 320.48 


spowodował nieszczęśliwy wypadek 


Charakterystyczną Bprawę roz- 
patrywał sąd grodzki w Łodzi w 
dniu wożorajdzym. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 


OZWARTEK, 28 ozerwca 

7.00 Sygnał czasu, 7.05 Muzyka 
(płyty), 8.00 Dziennik poranny, 8.15 
Końcert orkiestry Wojskowej, 9,00 
Transmisja 4 Gdyni uroczystości m 
okazji „Dni Mórza i Kolonii" (przez 
Toruń). 11.57 Sygnał czasu i ħej- 
nał z Krakowa, 12.038 Przemówienie 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej prof, Ignacego Mościckiego 
z okazji „Dni Morza”, 12.15 Poranek 
muzyczny, 138,10 Fragmenty z pä- 
miętników Joanny Schopenhauer, 
13.25 Muzyka obiadowa, 14.40 Pły- 
niemy wielką rzeką: „Amazżonka* 
audycja dla młodzieży. 15.00 Audy- 
cja dła wsi. 16.30 Recital fortepia= 
nowy Zofii Raboewiczowej. 17.00 Bu 
dównictwo wsi polskiej: Orawa — 
odeżyt, 17.15 „Jedziemy na wakacje" 
(ze Lwowa), Koncert rozrywkowy w 
opracowaniu Wiktora Budzyńskie= 
go. 18.40 „Na pół-metku kolarskiego 
wyścigu do morza'* — reportaż. 18.50 
Pogadanka, aktualna. 19.00 „Przygo- 
da Pana Barżyka na morzu” obra< 
żek słuchowiskowy ż życia kupców 
gdańskich z XVII w. 19.30 Koncert 
popularny. 20.06 Program na jutro, 
20.10 Wiadomości sportowe lokalne, 
20.15 Audycje informacyjne: Repór- 
taż dźwiękowy. Dzieńnik wieczorhy, 
Wiadomości meteorologiczne. Wiado- 
mości sportowe z Rozgłośni P, R. 
Nasz prógram na jitro, 21,15 „Pod 
polską bandery“ koncert rozrywka- 
wy, W przerwie: „Dowódca — ht- 
moreska morska Floriana Hubickie- 
go. 23.00 Ostatnie wiadomości dzien 
nika wieczornego. Komunikat me- 
teorólogiczny, 


JAPONSKI PUDER 
Z PUSZKIEM 


35-letni Jan Markiewicz, beż stałe- 
go miejsca zamieszkania, 

W dniu 22 maja r. b. Markiewicz 
wybrał się z 19-letnią Jadwigą Ku 
jawską na wycieczkę motocyklem 
do Rzgowa. 

Wracając okołó godziny 7 wie 
czórem do domu, Markiewicz był 
„pód gazem”. l 

Gdy już óbóje znaleźli się fa ü 
licy Piotrkowskiej przed posesją 
Nr. 271, Markiewicz odwrócił się 
do swojej towarzyszki siedzącej na 
tylnym siodelku, chcąc ją pocałó: 
wać, 

W tej samej chwili Markiewiós 
nie panując nad kierownikiem spo 
wódował wypadek. Motoóyki wy» 
wrócił się, zaś Kujawska padła na 
bruk, tderzając głową o asfalt, 
wskutek czego doznała rozbicia 
głowy i w rezultacie przewieziońo 
ją do szpitala. 

W dniu wczorajszym Markiewicz 
odpowiadał przed sądem ża spowó* 
dowańnie wypadku. Sąd w wyniky 
rozprawy skazał go na 6 miesięcy 
aresztu. 


TĘPI MOLE 
PLUSKWY 
ORAZ WSZELKIE 
ROBACTWO 


uerzka  Więżniów 
W Stanisławówia z więzienia są” 
du grodzkiego w Mikołajowie, pow. 


żydaczowskiego, pó wyłamaniu 
drzwi w celi, zbiegli Stefan Hara- 
sym, aresztowany za kradzióż Rö- 
ni i Tryfon Serbin, odbywający ka 
rę 6-miesięcznego więzienia za o- 
szustwó. Ža zbiegłymi więźniami 
zarządzono pościg. 


$ 
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Polska Partia Socjalistyczna i Ńlasowe Zw. Zawodowe 


zwołują dziś w czwartek dnia 29 czerwca, o godz. 10-ej rano w sali Filharmonii przy ul. Prez. Narutowicza 20 


WIELKIE ZGROMADZIENIE ROBOTNICZE 


pod hastem „NIe damy sie odepchnąć 


Przemawiać na Zgromadzeniu będą tow.tow.: Jan Kwapiński, — prez. m. 
wiceprezes Okręg. Komisji Zw. Zaw., Henryk Wachowicz — sekretarz 


Józet Balcerzak — Prezes Zarządu Str. Ludowego . 
Robotników Łodzi wzywamy do licznego udziału w zgromadzeniu 


Łódzka Organizacja P. P, S. urządza w niedzielę, dnia 2 lipca r. b. wycieczkę do 


józefowa nad Pilica 


połączoną ze spotkaniem z organizacją tomaszowską, zwiedzeniem. Niebieskich Źródeł, grot, zwiedzeniem ko; 
lonii wypoczynkowej Robotniczego Towarzystwa Turystycznego itd, 


Wyjazd pociągiem popularnym z dworca Łódź — Fabryczna o godz, 6,30 r„ odjazd powrotny z Tomaszo- 


wa. o godz, 9,40 wiecz. 


Zapisy przyjmują Dzielnice P. P. 5. oraz sekretariat R. T. T, m. Foładniowa 28. Koszt przejazdu w obie 


„strony zł. 2.50 


Złośliwe szykany administracji „Widz. Manufaktury” 


przyczyną wrzenia wśród robotników 


W niedzielnym numerze „Łodziani- : 


nan w artykule p. t, „Cesarz od- 
szedł, generałowie żostsli" wskaza- 
liśmy na fakt, i^ pomimo zmien na 
wierzchołkach w „Wimie”, została 
administracja, znana że swego wro- 
giego stosunku do robotników, 

Trzeba przyznać, że od czasu ob- 
jęcia kierownictwa przez syndyka 
wiele w „Wimie'” się zmieniło na lep- 
sze, gdyż syndyk w bezpośrednim ze 
tknięciu się z robotnikami uznał ich 
skromne postulaty za zupełnie uza- 
sadnione, dziwiąc się zapewne, iż mo 
zły one stać się przyczyną konflik- 
tów. 

Natomiast, gdy robotnicy zwra.ca- 
ją się z pewnymi sprawami do ad- 
ministracji, ta, w chorobliwej ja- 
kiejś zawziętości t nienawiści ku ro- 
botnikom, wyszukuje  najdziwacz- 
niejsze pręteksty i wykręty, byleby: 
odrzucić robotnicze żądania, Admi- 
nistrącja nadal stosuje system zgo- 
ła zbytecznych i szkodliwych zadra- 
źnień i szykan, który taką ponurą 
„stawa“ otoczył „Widzewską Manu- 
fakturę" w świadomości mas pracu- 
jących całej Polski, 

Ostatnio administracja zastosowa- 
ła nowe środki szykanowania dele- 
gatów fabrycznych, -Delegatom od- 
działu tkalni administracja zabroni- 
ła przechodzenia do pododdziału, po- 
wołując się przy tym na rozporzą- 
dzenie władz (?) zakazujące komu- 
nikowania się delegatów oddziałów 
między sobą. Ma to podobno zapo- 
biec zakładaniu... organizacji hitle- 
ru skich, O takim rozporządzeniu 
robotnikom nie dotychczas nie było 
wiadomo. Nadużywanie autorytetu 
władz dla swoich mętnych celów 
jest niesłychaną i karygodną samo- 
wolą ze strony administracji, Tym 
metodom administracji kierownic- 
two „Wimy' winno położyć kres. 

Rok rocznie na oddziele tkalni, gdy 
jedna zmiana urlopuje, druga zastę- 
puje ją, odrabiajac przypadającą na 
ńłą ilość dni pracy. W roku bieżą- | 
cym administracja wyznaczyła urto- | 
py dla pierwszej zmiany od 26 b. m. I 
do.8 lipca, dla drugiej od 9 do 22 lip- t 
ca, 
Tkalnia w r. b. jest”czynna przez < 
2 dni w tygodniu. Rebotniey mieli , 
zatym przez dwa tygodnie pracować 
przez 4 dni, W poniedziałek, admini- 
stracja zakomunikowała, że robótni- 


ili 


cy będą zatrudnieni w b. tygodniu 
„przez 4 dni, ale w przyszłym tygo- 
dniu tkalnia będzie zupełnie unieru- 
chomiona, 

Delegaci zwrócili się do admtni- 
s.racji, żądając wyjaśnień, Na kon- 
Í ferencji robotnikom oświadczono, że 
z braku gotówki firma jest zmuszo- 
ma pracę wstrzymać. W odpowiedzi 
delegaci zwrócili uwagę na fakt, że 
już na poprzedniej konferencji ro- 
botnicy zważywszy na „brak gotów= 
ki" zgodzili się na podział urlopów 
na 2 tury. Tymczasem, drugiej zmia- 
nie przypada urlop od 9 lipca i do 
tego czasu muszą czekać na pienią- 
dze, mimo, że juź cały poprzedzają 
cy tydzień tkałnia ma być unieru- 
chomiona, Po dłuższej dyskusji admi- 
nistracja przyrzekła jeszcze raz spra 
wę rozpatrzyć i w sobotę udzielić od 
powiedzi. Po konfereńcji w adrnini- 
stracji, delegaci udali się do Insp, 
Pracy, któremu zakomunikowali o za 
targu. 

W czasie konferencji w admin. je- 
den z kierowników zażądał usunię- 
cia z konferencji tow, Augusty iaka, 
bowiem, zdaniem p. kierownika, wy- 
bór tow. Augustyniaka na delegata 
był... nie prawny. 

By nie utrudnić pracy konferencji 
ORAS CAE PRECZ KANEA a T aa m aa n MADZIA 

Jedyne letnie kino w ogrodzie 


RAKIETA 


Sienkiewicza 40, tel, 141-22 


Clark Gable, Myrna Loy i! Spencer 
Tracy w filmie p. t.: 


Dzieje ludzi wielkiej odwagi i wiel- 
< kich serc. 


Początek w dni powszednie o godz. 
4-ej, w soboty, niedzielę i święta o| 
12-€j. 
wszystkie miejsca po 54 grosze, 


godz, Na pierwszy seans | 


U 


Dźwiękowe 
Kino 


PRZEDWIOŚNIE 


Zeromskiego 14.76, tel. 129-88 


Dojazd tramwajami 0, 5, 6 i 8 do 


rogu Kopernika i Żeromskiego. 


Dziś i dni następnych najpiękniejs 


(NOTLIWA ZUZANNA 


W rolach głónych: MEG LEMON 
Ceny miejsc: I—1.09. 11—9%0, III — 


za operetka świata 


NIER, HENRI GARAT I RAIMU. 
0.50, Kupony uigowe po 70 gr. j 


z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początęk przedstawień w. dm 


powsz. o g. 4. w niedz. 


i święta o g. l2-ej. | 


tow. Augiistyniak salę opuścił, Trze- 
ba podkreślić, że taw. Augustyniak 
dotychczas brał udział w 
cjach i był w czasie zatargu w ma- 
ju delegowanym -do Urzędu Woje- 
wódzkiego i do Ministerstwa w War- 
; szawie. 

Postępowanie administracji ostro 
napiętnowśali robotnicy na zebraniu 
oddziału tkalni, na którym ttow, Naj 
der į Augustyniak zdali sprawozda- 
mie z konferencji z administracją. 

Ostrzegamy, iż metody ziośliwych 
szykan, uprawiane systematycznie 
przez administrację, mogą. doprowa- 
dzić do poważnego zaognienia sto- 
sunków na „Widzewie. A na tym — 
sądzimy — chyba nikomu nie powin= 
no RARE 


DREAD 0 HEETATRRSENE Tae | PRIEŚZIG WB 
publicznej wiadomości, że przetargi 
w poniedziałki każdego tygodnia w 
dniu do godz, 13, 


Zarząd Miejski w Łodzi podaje do 
instytucyj . miejskich odbywają się 

Oferty składać należy; w tymże 
można w piątki i soboty. 


Bliższych informmacyj w sprawie 
druków udziela 
Wydział. 

Łódź, dnia 27 czerwca 1939 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


wyżej wymieniony 


konferen- | 


Samobójstwo w aptece 


Do apteki na ul, Rzgowskiej 147,, po podaniu flaszki z jodyną oddalił 


przybył wezoraj o godzinie 10 rano 
jakiś mężczyzna, prosząc o butel- 
kę jodyny. | zy 

W- chwili, gdy właściciel apteki 


Qgłoszenie 


Na podstawie art. 9 pkt. a) i d) 
art. 21, 25 i 51 rozporządzenia Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej. z dnia .16 
lutego 1928r. o prawie budowlanym 
i zabudowaniu osiedli (tekst jedno- 
lity Dz. U. R. P. nr. 34.1939: r., poz. 
216) Zarząd Miejski podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że przystępuje 
do sporządzenia szczegółowego pla- 
nu zabudowania terenów, zawartych 
pomiędzy: 

granicą miasta biegnącą wzdłuż 

m. 11-go Listopada, Krańcowej i 

Biegunowej, «sią  uregulowanej 

rzeki Bałutki, osią uregulowanej 

rzeki Łódki aż do przecięcia ż gra 
nicą. miesta biegnącą wzdłuż ul. 
11-go Tistcpada. 

powyższy szczegółowy plan zabu+ 
dówania będzie jednocześnie ogól- 
nym qIianem- zabudowania zmienia= 
jącym prawomocny ogólny plań za- 
budowania m. Łodzi w części, doty- 
czącej sposobu zabudowanią tych te- 
renów oraz uzupełniający i zmie- 
niającym prawomocny ogólny. plan 
zabudówania w części, dotyczącej 
przeznaczenia tych terenów. 

Z wyżej wymienionym projektem 
ogólno szczegółowego plenu zabudo- 
wania interesowani mogą zaznaja- 
miać się w Oddziale Regulacji Mia- 
sta, Plac Wolności 14, pokój 47, w 
terminie od dnia 3 lipca 1939 r. w 
ciągu 2 tygodni codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel i dni świątecznych w 
godzinach od 10 do 12 włącznie. 

W terminie od dnia 19 lipca 1939 
roku w ciągu następnych 2 tygodni 
interesowani mogą zgłaszać wnioski 
do Zarządu Miejskiego w Łodzi w 
sprawie wyżej wymienionego planu 
zabudowania. - 

Lódź, dnia 27 czerwca 1939 r. 

Prezydent Miasta 
(—) Jan Kwapiński. 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
M. Kasperkiewicz, Zgierska 54, A, 
Rychter i B, Łoboda, 11 Listopada 
Nr. 86, M. Zundelewicz, Piotrkowska 
Nr. 26, S. Bojarski i W. Schatz, 
Przejazd 19, Cz. Rytel, Kopernika 
Nr. 26, M. Lipiec, Piotrkowska 193, 
A. Kowalski i S-ka, Rzgowska 147. 


| 
Ogłoszenie 
na. wykonanie i dostawę druków do 
Wydziale Gospodarczym, ul. Zawadz 
ka nr. 11, front, II piętro, pokój 
nr. 59. 
Wzory wszelkich druków oglądać 
| 


Pracownik FIZYCZNY i UMYSŁOWY 


zarabiający do 300 zł miesięcz nie, może nabyć na własność do- 
mek. murowany zawierający dwa pokoje z kuchnią wraz 
z parcelą gruntu o powierzchni ok. 200 mtr: kw. i | 


WARUNKI KUPNA: spłata gotówką ok. 500 zł. 700 zł. ra- 

tami po 15 zł. miesięcznie. Kupujący przejmuje pożyczkę dłu- 

goterminową Banku Gospodarstwa Krzjo»*zgo. spłacaną po 
16 zł. miesięcznie. 


Osiedle połączone jest z miastem stałą komunikacją autobusową 
Bilet miesięczny dla mieszkańców osiedla zł. 3.75. 

Iniormacje i zapisy: Administracja osiedla Tow. Osiedli Ro- 
botniczych na Stokach: j 


Łódź, ul. Narutowicza 109, 


codziennie między godziną 16-4 a 18-a. 

Z okazji przemianowania Koła Sto- 
ki P, P. S. na Dzielnicę odbędzie: się 
w niedzielę, dnia 2 lipca, w razie nie- 


pogody dnia 9 lipca 1939 roku od 
godz 10-ej ra” ' 


Wielka Zabawa Ogrodowa 


w pięknym parku w Sikawie przy 
szosie Brzezińskiej, Dojazd trarawa- 
jami 1 i 6 oraz autobusami Łódź — 


tow, tow wszystkich dzielnic | Kla- 
sowych Związków Zawodowych. 
Bufet na miejsqu dobrze zaopatrzo 


Sikawa. ny Ceny niskie. Bilety wejścia w ce- 
Zabawa połarzóna”będzie z. wielu | nie 50 groszy, dzieci i rałodzież szkol- 

atrakcjami 1 niespodziankami, na | na 25 gr. 

którą uprzejmie zapraszamy Sz. 


Odbito w arukarni „Robotnika“, Warszawa ui Warecka 7. 


mieniami Rentgena, 


się, mężczyzna wychylił 
wartość butelki. 

Właściciel apteki zaalarmował 
natychmiast Pogotowie Czerwone- 
go Krzyża.- Przybyły na miejsce 
lekarz po udzieleniu pierwszej po- 
mocy przewiózł desperata, którym 
okazał się 28-letni Eugeniusz Ty- 
szkowski, zamieszkały przy ul..Wie 
rzbowej 26, do szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej w stanie ciężkim. 

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
była pogarszająca się state. choro- 
ba płuc. 


całą za- 


O 


Teatry 


" TEATR MIEJSKI 
sukces Ireny FKichlerówny 
w „Wilkach w nocy* i 


Nazwisko Ireny Eichlerówny nie 
potrzebuje w Łodżi specjalnej rekla- 
my. To teź potlczas wczorajszej pre- 
miery komedii Rittnera „Wilki w no- 
cy” pełno było na. widowni — a pu- 
pliczność oklaskiwała entuzjastycz- 
nie kapitalną kreację, jaką stworzy- 
ła Eichlerówna w roli żanety, W in- 
ny rolach: Biesiadecka, Dunajewska, 
Dejunowicz, Kondrat, Sipiński, Wi- 
nawer i inni, 

„Wilki w nocy“ dane będą zaledwie 
parę razy, a więc dziś, jutro ł po- 
jutrze o godz. 8.30 w: 

TEATR LETNI 

Ostatnie powtórzenia 

„Domku z kart" 
Wyborna komedia muzyczna „Do- 
mek z kart" dana będzie w Teatrze 
Letnim jeszcze tylko dziś w czwar- 
tek o godz. 4.30 i 8.45 wiecz. oraz 
w piątek o godz. 8.45 wiecz. 

Od soboty dana będzie w Teatrze 
Letnim świetna komedia satyryczna 
Armonta i Marchanda „Król bry- 
dża', która dzięki swemu przednie- 
mu humorowi i wybornej grze ca- 
łego zespołu zdobyła w Teatrze Miej 
skim pełny sukces. : 


Wielki 


| PONCZOCHY <4 


Z KE ZEE W Z Z A R 


od Bałtyku” 


Łodzi, $tanisław Goliński — 
Ł. O. K: R. P. P. S. i ob. 


gazowe skazkami od zł. 1.50, 
Kostiumy kąpielowe, Bluzeczki, 
Skarpetki, Bielizna męska i dam- 
ska Sprzedaż detaliczna, ceny ściśle 
fabryczne. Podnosimy oczka w poń- 
czochach — maszynowo, zupełnie 
bez śladu. 

,TANIE ŻRÓDŁO POŃCZOCH 

Łódź, Narutowicza 86 m. 2, front 
parter. Tel. 263-08. 


ORT! SADZE ik: TOTO C AKT ORŁA 


Zarząd Miejski w Łodzi zgodnie z 
uchwałą Magistratu nr. 232 z dn. 
23.VI.39 r. ogłasza publiczny prze- 
targ na sprzedaż i rozbiórkę bu- 
dynków miejskich, położonych przy 
ul. Brzezińskiej nr. 147 z tym, że po 
rozebraniu tychże oferent zobowią= 
zany będzie do zabrania materiału z 
rozbiórki, do wyrównania dołów i o- 
czyszczenia placu z gruzu i śmieci. 

Oferty pisemne z wyszczególnie- 
niem oferowanej sumy należy skła- 
dać w- Zarządzie Miejskim, PL Wol- 
ności 14, III piętro, w pokoju nr. 
44, do dnia 8,VII.39 r. do godz, 11 
rano, w kopercie należycie zamknię 
tej i zalakowanej, z napisem: „Qr 
ferta na kupno i rozbiórkę budyń- 
ków przy ul. Brzezińskiej nr. 147, 

Szczegółowe informacje otrzymać 
można w Wydziale Technicznym, PL 
Wołności 14, II piętro, w pokóju nr, 
25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz, 12 w południe. 

Wadium przetargowe zgodnie x 
przepisami w wysokości zł. 50 nale- 
ży złożyć w Kasie Zarządu Miej- 
skiego, zaś kwit dołączyć do ofer- 
ty. Wadia składane w walorach win* 
ny być deponowane w Głównej Ka- 
sie Miejskiej przynajmniej na 1 
dzień przed przetargiem. 

Łódź, dnia 28 czerwca 1939 roku. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


Tow. Gapiński Wacław wpłaca zł. 
10, na oświatę robotniczą TUR. i 
zł. 10 na bibliotekę dz. „Fabrycznej“ 
PPS. 


ze 
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> Dziaś LEKARSKE 4 


Í emes 
DE, MED. 


TRE: MAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, inoczopłciowych, 


ZAWADZKA 6. 
Tel. 234-12 


przyjmuje od 8—11 2—4 i 6—8 w. 
w niedziele i święta od 8—-1 w poł. 


Dr. med. 


Paulina LEWI 


Specjalność chorób kobiecych i położnictwo 


Śródmiejska 28 telet. 240-10 
przyjmuje od 12—2 » od 4—8 wiecz. 
„ DR. MED. 


H. LUBICZ 


Chor „skórne weneryczne | seksualne 
Piłsudskiego 69. 
(róg Narutowicza) tel. 141-32 


od 8—10, 12—2, 5-8 wiecz, 
w niedzielę i święta od 9-11. 


PRZYCHODNIA SPECJALNA 
dla’ 


at ya WENERYCZNYCH 


Leczenie chor, wenerycznych, sek-, 
sualnych i skórnych, leczenie pro- 
anlizy krwi i 
wydzielin 

telef. 


Zawadzaa l 5 


front I piętro, czynna od 8 r. do 9 w, 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr KLOZENBERG 


(młodszy) 


Choroby żołądka, kiszek, wątroby 
i przeniiany materii 


Moniuszki 5, tel. 144-18 


przyjmuje od 6 do 8 wiecz. 


4 » 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 


choroby skórne i weneryczne ' 


czynna od 8 r. do 8 w, 
w niedziele od 8 do 11 rano 
Panie przyjmuje kohieta lekarz 


Piotrkowska 161 
PORADA 3 ZŁ. 


Dr. Med. 


NIEWIAZSKI 


spec. chor. wenerycz., skórnych i 
seksualn. ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 
przyjmuje od 8—1 w poł, i od 5—9 
wiecz., w niedziele i święta od 9—1 


w poł. 
oo nagą A 
z JAKOBSON 
Med. , 


Chirurg iortopeda 
' SPEC. CHIRURGIA KOSTNA 
przeprowadził się na ul. 


Traugutta 5, 
LECZNICA OMEGA 


GŁÓWNA 9. TEL. 142-42. 
lekarzy specjalistów. Porady, wi- 
zyty na miasto, Rentgen, Analizy, 
Rentgen kwarc. Gabinet Dentys" 
tyczny. 


Telef. 
174-42 


Dr. 


REICHER 


specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych | sekstalnych. ` 
Leczenie promieniami Roeatgena. 
Południcwa 28, tel. 301.93, 
Przyjm. od 8 — 11 r. i 5 — 8 więcz. 


n RE EO EE 


